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Naoczne wraże· 
nia uezestnika 

obławy 
-:-

P. Hieronim Oszrodek - Marjański sp61 
pracownik „Expressu Wieczornego" I 
dziennikarz o dużym wyczuciu aktual
ności, znany ze swej pomysłowości f od-
wasi;f w pogoni za prawdziwą sensacją. ' 
miał okazję uczestniczenia w wielkiej 
obławie policyjnej. podczas której schwy 
ta no bandytów: Szczecińskiego i Kacz
marka . W szeregu barwnych felJetonów 
p, Marjański podzieli się z Czytelnikami 
„fxoressu" swem1 naocznemi wrażeniami 
z wyprawy. 

W nocy z wtorku na środę krótki 
dzwonek zamiejscowel!o telefonu zaalat 
mowal śledczą policję województwa łódz 
ki-ego. W treśdwym telefonogramie douo 
sil komendan·t poli·cii pow. laskiego p. 
kom. Kierońskń ,ze p1'1Zed godziną doko
na.no niezwykle zu<:hwałego napadu z 
bronią w ręku na sadybę }ed.nego z za. 
motniejszych włościan w powiecie łas
kim. 

PrzY'P'Omnieć należy czytelnikom, że 
od szeregu miesięcy powiaty wojewódz
twa 16dzkiego teroryzowane były pn:ez 
•roźnę szajkę opryszków, nieuchwytną 
cDa wł.adrz be1Z1pieczeństwa, przenoszą.cą 
się z m1e1sca na mieisce z niepojętą 
wprost szybkością i znaczącą drogę 
swef działalności rabunkiem, mordem, 
poż~IJ.„ 

Tu napad n.a dwór, gdzi•eind:z.iei mów 
Jc:rwawe odwiedziny w położonej na ub~
cia. iaszytef w lasa~h sadybie włościa~-
1kie1, tam znów zamordowanie ubogiego 
chałupnika żydowskiego„. 

Dla władz bez:pieczeństwa naszego 
województwa ohez;n.anych dodownie z 
TAKTYKĄ I TECHNIKĄ POCZYNA~ 

BANDYCKICH 

Przesłuchiwanie bandytów 

f~i~eeólv 
ares•foDJa· 

nia 
sir. 3-eJ 

fasną było rzeczą, te ma się tu do czy- go województwa oraz woiewódi:Dtw śl~diczego p. pod.iin,,spekt<>r o-sek posta- Obława ro.z.sypała llltję opierścieni.a
n.ienia z precvzyjn.ie zorga.ni7!owaną ban- ~ied.n.iich sieć zorganizowanych pomoc oo'wił skierować ohławę na gorące jesz- jącą na terenie cZ1te.rech powiatów są.si~ 
dłl. posiad.aią.cą szerokie rozgałęzienia ników, wsptŚlnik6w, zabezpieczonych do cie ślady bandytów i stoczyć z nimi zde dUJjąicyah rz pow. lasikim i w ostatec~ 
w calem województwie. brze zakonspirowanych kryjówek ,itp. ty~t>Wćmą bata,lję. nym założeniu s'łrategi•cz:nym . 

Banda ta, której groźne wjpady cha Drział~n~ść tej sz~jki zb61e{:~ei ' co- na tł'Opie Kaczmarka ZACIEśNIALA S~E KOLO . 
rakteryzowały analogiczne, nieuchwytne raz bardz:.te1 dawała sLę we ma.ki ludnoś • · •. ~. dio piumiktu podaneg0 w do:-liesienlach 
9J>Osoby taktyczne, zu<:hwała odwaga, ci. i tow.ar~7SZ1f lr<>nfidencjonalnych, a mianowicie wal 
detenni.naoja. okrucieństwa, sa:yb'kość Dzięki żelaznej org.aniaJacji i dysopli.. . Ositat.nie ~~tow.ani.a, sip~a~e~ie Janowice. 

Chi.słani.a - zdawała się urągać poję- nie, panujących w szerega~h bandytów, szcrzeg6ł6w, st_yoka ko~enda 1 za.imu,e- Leśni<:zówlka w Janowi.caich stała s.ię 
cłom sprawiedliwości, ładu i porządkowi kt6rzy ndie obawia.li się „wsypy" i ~ie m:y pqd wodzę \~tera miejsca w terenem watfild i ujęcia herszta Kacz:mu-
publiczn·emu. 

1 
rani byli przez mieszka6c6w poszczeg61- autobusach. Ekspedytja składa się ze ka i p:rawej jego ręki bandyty Srz:czed.d-

Sytuatję lootn1pLikowała jeszcze i ta. nych wiosek i leśniczówek, wymyhli ,,SZTABU" slciego, jak się to okazało potem mordo 
o1coliicm<>ść, że rozz:uchwall()ny b.ezikar- się z rąk ścigających ich przedstawicielt utworzonego z ikomendam·tów powiat-o- cy b. p. Michała Króla. 
nością. I policji. WY'Ch i f1l1Ilktjona.rjuszy służby śledczej Osac,z~ w:b.rew swym pr.zewildywa. 
. HERSZT BANDY Po otrzymaniu telef-onogiramu iz La~- oraz oddziału szeregow1ch policji mun- · 
i jet<> pomocnicy mieli na terenie nasze- ku komendant wojewódZlk.iego urzędu durowei. ~ ... _., '(Ciąg dalszy na str. a-eJl 
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(Dokończenie) 

niom Da.ndyci Die dawali za wyg?&a4, de 
cydufęc się 

DROGO OKUPić SWóJ NĘDZNY tY. 
WOT. 

Na wezwanie poHoji z oblęix>nej leś
niczówki C!ZJW.a.ły się następuiące po so
bie 

SALWY REWOLWEROWE. 
Pod iradem kul nie bacząc n.a zagrażają 
ce niebei.piecz-eóstwo, do wnęłna ~by 
wtargnęli: starszy przodownik Władys-

i • 

Wleinlocu i bondgci. 
••Ił se so6q ręlia .., ręlię 

śledztwo w sprawie zabójstwa b. p. koło 10 bandytów, pozostali zaś sę to pa. 
M. Króla zostało już niemal całkowicie serzy, ORAZ WIEśNIACY, KTóRZY U. 
ukończone. Szczeci6ski został wczoraf KRYW ALI BANDYTó W PRZED POś
przesłuchaay przez sędziego śledczego, CIGIEM POLICYJNYM I UŁATWIALI 
któremu złożył wyczerpujące zeznuła i IM UCIECZKĘ, DOSTARCZAJĄC. KO
prawdopodobnie już w ·dniu cłzisiej~zym NI. 
zostanie przewieziony do więzienia przy Jak się obecnie okazuje Szczeciński 
ul. Kopernika. Bandyta opowieaział chciał się pobrać już w najbliższym cza · 
szczegółowo o swych wszystkich krwa- sie z jedyną córkę krwawego herszta, 
wych czynach, dokoa1111ych w czasie na- Kaczmarka. Zabójca Króla CHCIAŁ 
leżenia do bandy Kaczmarka i przedtem ZBIEC Z NIĄ ZAGRANICĘ, gdyż prze 
Jak nas informuję policja naog6ł areszto czuwał, że policja w końcu wpadnie na 
wała 28 OSóB, posiadajęcych z;wiązek jego_ ślady. Niedoszła narzeczona Szcrze
ze zlikwidowaną organizacją bandycką. cińskiego jak nas informują, była prze-

W śród aresztowaaych znajduje się o- słuchana w urzędzie ś!~d~.tym. 

: ~ t ~' ' l • . . . , .... ''.' .·. . 

Na stole i krzesłach istny arsenał ban
dycki. Duże zapasy amunicji. Kilka re
wolwerów lampki elektryczne, zapa
sowe baterje, lomy, zegarki. Na łóżku 
istna wystawa rymarska: portmonetki, 
portfele itp. Na piecyku resztki wiecze
rzy, zakąski oraz opróżnione butelki, 
świadczące o sutej libacji. 

„Zwierzęta" w po
trzasku 

sami, ociekająca z żółtych drapieżnych 
zębów. 

Pupilek herszta 
SZCZECIŃSKI TO TYP ZUPEł,.NIE 

INNY. 

ław WESOŁOWSKI oraz posterunkowi Herszt bandy Kaczmarek, 50-letni 

Mocno podkreślone rysy, wystające 

szczęki, kokieteryjnie wypielęgnowane 

baczki , ziemista cera i górnolotny spo. 
sób wyrażania się, znamionują w nim 
mieszkańca wielkiego miasta, bywalca 
przedmieść, uwodilciela z kuchennych 
schodów.„ T en donżuan pokoików służ 
bowych jak się to okazało w toku ba
dania, potrafił zdobywać sobie Roman CHYU~SKJ i Feliks NYKIEL. mężczyzna, barczysty, słusznego wzro-

~ywi.ązała się zaciekła · walka. W stu o bardzo biegających, małych świ
rei:ultacie której przy pomocy oblegają. drowatych oczkach. Niepoczesna figura 
cych połicjant6w, bandyci zostali skrę- koniokrada, czy znachora, jakich setki 
powani i unieszkodliwieni. widzi się na jarmarku małomiasteczko-

IZDEBKA W LEśNICZóWCE m. 
przedstawiałała się jak prawdziwe po- Z pod kłaków czarnego kożucha 
bojowisko. Tynk odłupany od ziela. zwisają rzępy 
nych ścian , podziurawione obrazki, po- PODARTEJ NIEBlfSKIEJ KOSZULI. 

SERCA USYCHAJĄCE W CIENIU 
PATELNIIRONDLóW 

i mordować wśród gwaru wielkomiej
skiego nieomal na oczach mieszkań

ców w ielkich kamienic łódzkich. 
HIERONIM OSZRODĘK 

MARJAŃSKI. 

łamane sprzęty i Bezsilność osaczonego zwierza, wście- Dalsze szczegóły znajdują czytelni-

~tr. J. 

„%a111odo111v" 
prsesl~p'a 

.:Jt.efan·· ·!Roman °J•cu.• 
cińsftł fest. epifonem 
słunnucfł łód•fłłcft 

ro„ójnłlió111 
„Banda Władców Nocy" -
Brzmi to, Jak tywcem wyfeta nazwa z krv· 

mlnalnea:o romansu, lak odblask wsoomnłeó la· 
lcicbś z „Hrabiny Paryża", czy „Rlnaldo Rlnal· 
dlni""· 

Aut to Paryż. ani Italia, ale l)Oprostu Lódt 
I podmłeJslrle okolice. Każde środowisko prze. 
myslowe, każde zreszt• wleksze skupienie ludz
kie Jest centrum takich zbrodniczych or1anlzactl. 
które promlenlufą na cały teren okollczu: 
Lódź pod tym względem ma stara, bo Jeszcze 
przedwoJenną tradycje: nożownicy łódzcy słyn
ni byll w całym kraJu, nieomal przysłowiowi.. 

Trzeba Jednak dodać, że w ciągu lat osiat
Dicb wofewództwo poczeło traci~ swą złą sła

wo I prym pod względem natetenla zbrodnł· 

czoścl zacameły wofewództwa kresowe. a p6t· 
nlef lwowskie ł Mąslde. 

Ostątn•e miesiące dopiero daty nie tyle 
wzrost ilościowy zbrodni. wlele racze) wlokszJI 
rozgłos niektórych wypadk6w, że przytoczymy 
tu tylko zabicie ś. p. małżonków Tyuer6w, t. 
p. Borowsklel. słutącej oraz b. p. Michała Kró
la. właściciela domu przy ul. Zawadzkie)-. Jeet 
rzecza bardzo pocieszając„ że żaden z tyci.I 
zbrodniarzy ule uniknął karzącej reki I za mura
mi więzień odpokutu!e swe wl.py przez długie 
lata, o Ile". wogóle pozostanie mu Po wyroku 
wiele życia.„ 

"Banda Władców Nocy" została zlikwidowa
na. JeJ hersztowie słedz11 w urzędzie śledczym. 
a toczące się śledztwo wykaże Ich winę. Mimu 
Iż pozornie wszelkie ślady w swoim czasie po 
„Krwawym Stefanie" zaginęły, mimo. że zda
wało się, że będzie on nle do odnalezienia. te 
przepadnie, Jak kamień w wodę, okazało się, te 
..Stefan" ujawnił sle Jeszcze predzeJ, nłż sio te
go spodziewano. Nie był to, Jak przypuszczano 
początkowo, żad• początkujący zbrodniarz, 
lecz zdeklarowany mo(derca, maJący już na su
mieniu kilka. Jeśli nie kilkanaście morderstw 
I rabunków. 

PODLOOA U.SIANA LUSKAMI KUL kłość i determinacja spieniona pod wą- cy w następnych numerach „Expressu". „„„„„„„„„„„„ ...... „„ ... „„ ... „ ... llBlll„ ...... „ .......... „„„„ ...... „„„ ... „„. 
5 sfopnł 

ł.6dź; 26 stycznia. 
W dniu dzisiejszym przed południem 

mróz nieco osłabł. Rano termometr wska 
zywał 5 stopni poniżej zera, koło połud
nia rtęć podniosła się do 4 stopni poniżeJ 
zera. 

Barometr sygnalizuje pogod• anien
nę. 

'llu1n ~frejkujq€g€h 
wiardnq• do labrgl~i pudel'ek 

€ptfof sqdo111u strejftu pows.zec:linefo 
Ł6dź, 26 styoznia. Z tłumu posypały się kamienie. W fa 

bryce ·wyib.ifo wsizystkie szyby. Robotnik 
Zalewsil.cd wtarg1t1ął przez ok.no do wnę
trza fabryki, wzywając iirunych st.rejkują. 
cych, znajdujących się na pocLwónu, by 
za jego pnzykł.adem tiieLall s.ię do loka.lu 
fabrycmego i zmusili robotników clio po
MU1:enia iora.cy. 

%omie.:fe śnie•ne 
De Jtlossec:A 

. Rzym, 26 stycznia. 
(Telegrom wł. „Expressu") 

Na wokandzie sądu okręgowego zna
lazła się sprawa, stanowiąca epilog zaj~ć 
jakie rozeg:rały się w cz.asie o&t.a tnie go 
&brejku powszechnego w Lodzi. Jak wia
domo, po uchwaleniu strejku powszechne 
go na poparcie st.rejlkujących włókniarzy 
komisie strejikowe diokoniały kontroli po
szczególnych fabryk i pmedsiębiorstw 

TWlrdowslrl Kazimierz {Południowa nr. 26) pI1Zemysłowych, by stwierdizić, czy wszy. 
zameldował, u Pawlak Irena (PaJfra 7) skra- scy robotnicy ·porZ1Ucilli pracę. 
dla mu z kieszeni 30 złotych. Okazało się, iż między mymi, nie 

KoPlowł Płncbesowł (Piotrkowska nr. 37) w zastosowali się do uchwał 9brefk.owych 
Banku Polskim nieznany. s11rawca skradł 1.sóO robotnicy fabryki pudelek mieszczące! 

Zaalarmowan'O poliieję, kitórej szybko 
udało0 się zapobiec zajściu. PoLicja wypar 
ł·a tłwm na ulicę. Airoeszfowan;o Zalew.sd<.i.e · 
go, Mosz-ka l<ll'zep~olciego, Judę Smupra 
i Ma.rję Kacz.markową, którrzy wczoraj 
zmaleźli się pr.zed sądem. 

Donoszą tu, że w północnych Wło
szech panują w dalszym ciągu wielkie 
zawieje śnieżne. W wielu miejscach po 
ciągi utknęły w zaspach wśród drogi. 
Połączenia telegraficzne i telefoniczne 
m~ t:clzy Medjolanem a Wenecją są przer 
wałJe. W Tyrolu, w niektórych miejsco
w .J5ciach temperatura wynosi ~O stop
ni mżej zera. 

'Jarno6ójstn1a 
Lódź, 26 styczinia. 

Ubiegtej nocy z ni-eustalonych dotych 
czas powodów targnęla się na życie 30-
letnia pielęgn ' arka Antonina Tycka, za
mieszkała przy ulicy Przejazd 85. Wez
wane pogo.towie stwierdziło otrucie 
kwasem solnym i w stanie groźnym prze 
wioz..to despera1kc do szpitala ewangieli
ck:ego. 

złotych. się pr.zy ulicy Południowej 20. · 
Wolrauch Moszek (Nowo-Cerlelniana nr. to) W azasie, gdy kilku delegatów zja. 

zameldował o systematycznej kradzieży desek 1 wiło się na ulicy Południowej, na podwó
różnych rzeczY na sumę 700 złotych. rzu znajdował się tłum sitrejlktlljących ro

Renertowł Edwardowi (Zarzewska nr. 7) oot:nik6w z mych fabryk ,którzy zajęli 
nieznani sprawcy skradli z piwnicy sz3rnki na groźną postawę wobec dyirekcji i pracu-
sumo 600 zl. ją.cych robotnVk6w fab:ryki pudełek. 

Wolf Karol (Ptotrlcowska nr. 154) przY- Komisji S'brejlrowej nii.e udało się opa-
właszczyl sobie zerarek, powierzony do repe- n.ować sytuacji 
racji przez KrzYWańskiezo Miecznława (\Vł"-

Zalewsiki przyznał się na 'f0'7J?rnWie, 
żie był na podwórzu fah«"yicmem, le.cz n~e 
br.al czytttnego ud:2liiałru w .zaj.ściach. 

Sąd po wysłuchaniu prokwrabora i ob 
rońcy ska.zał Zalewskiiego na 6 miesięcy 
więzienia, pomstałych zaś oisik.airżonych 
1.IJllie wmruł. 

dzlmlerska nr. 4. 
Kubiak lcnaey (Prz~zatnlana nr. 112, przy 

wlaszczyt sobie 700 złotych otrzymane od fir
my .,Presse!", mieszczące) sio przy ulicy Al. 
Kościuszki nr. 39. 

500 osób zoirufgch 
Kuperberc Izrael (Kościelna nr. 5) przy

właszczył sobie towar, otrzymany od Peder
mana Szlamy. 

Raksylowl Bronisławowi (Roklclitska tst), 
skradziono zarderobę ozólneJ wartości 780 zł. 

Rozenblat Sztama (Zachodnia nr. 58) w cza
sie pobytu w piekarni NaJberza Borucha, przy 
ulicy MifeJ nr. 49, skradł 11alto z fo.kowym koł

nierzem I 450 zf. w gotówce. 
Laszkiewicz Józef (Petersburska nr. 11) kle

rownlk biura naprawy telefonów PAST. złożył 
zameldowanie te HeJman Stefan (Żeromsklezo 
Pr. 66) skradi aparat telefonlczn::v. 

220-w sianie t!roźngm przewieziono 
doszpliela 

Rotterdam, 26 styczn'a. I nego z w1ększych towarzystw ubezpie-
W dniu wczorajszym podczas wiei- czenłowych, po spożyciu kolacji, zau· 

kłe20 rautu. który sle odbył w sali Jeti- ważono symptomy otrucia u 500 OS(JB, 

'llpadeft 
Wczoraj w podwórzu domu przy ulicy Ogro 

doweJ 8 upadła na bruk SO.letnia Baila Kru
~wa i doznała cieżklch obrażeń cielesnych. 
Wezwane pogotowie po udzieleniu pierwszej 
Pomocy w stanie ""'nr1vtomnym przewiozło 

.staruszkę do domu. 

które brały udział w uczcie. W stanie 
groźnym przewieziono 220 osób do szpi 
tata, a !esztę zaś z powodu braku miej
s~a w S7pitalu - do domów prywat
n~1ch. Powó<! masowego zatrucia nie 
Jest jeszcze dotychczas znany. 

W bramie domu przy ulicy Nowo -
Za:rzewskiej 17 ta•rgnął się na życie Sta
nisław Łopowiecki. Pogotowie w stanie 
nieprzytomnym przewiozło go do szpi
ta1a w Rado.goszczu. 

W dniu wczorajszym w bramie domu przy 
ullcy Krakusa 6 targnęła się na życie 25-letnla 
robotnica Eml!Ja Stoczyńska, zamieszkała przy 
ulicy Sokolej 16. Wezwane pogotowie stwler
dzUo otrucie esencją octową l po udzieleniu 
pierwszej pomocy w stanie groźnym przewio
zło desperatkę do szpitala św. Józefa. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nic usta
lono. 

:Jrapod 
W bramie domu przy ulicy Lipowej 46 kilku 

opryszków napadło na 20-letnią Janinę Kubia
kównę, zamieszkałą przy ulicy Brzezińskiej 32 
i dotkliwie ją poturbowauo. Ranną policja zabra 
ra do komisarJatu policji, doką<l wezwano po
gotowie. 



Co słychać .zagranicą ?„ 
Na droi:ach podmleJ~klch pełno mamy zna. 

rńw ostnertawczvch dla automobilistów. Zy. 
1zakl, kola. trójkąty, napisy w rodzaju „Stop", 
„b.alt" I t. d. 

Pomae:a to Jak umarłemu kadzidło. 
Za1tranlc11 Jest lnaczef. 
Oto - we Francji rrzed Jedną z wł„sek kał· 

dy automohlllsta zwrócić musi uwagę na słup, 
do ktńree:o przybita Jest tablica z następuJą
cym napl!'em: 

- .,JfŻfl I BĘDZIE PAN .JECHAl POWO
LI. TO ZORACZV PAN NASZĄ WIEŚ - ONA 
JEST ŚUCZNA I MALOWNICZA. JUEU UĘ
pZIE PAN JECHAt PRĘDKO, TO ZOBACZY 
PAN NASZf. WIĘZIENIE - ONO JEST WIL· 
OOTNE I CIEMNE". 

A teraz wybiera), kochany automobUlsto!„ 

•• • 
Jeden ze znakomitych artystów 

kich opowiadał zawsze przyJaclelom 
sweito rozwodu. 

nlemłec

hlstorJe 

Przed laty stanął w obłłczu sędziego, ktńry 
miał rozstrzy,nąć, ktńra !iłrona ma racie I wy. 
dać zezwolenie na rozwód. 

Sędila zap~· tał: 

- Dlaciego wla~clwle chce się pan roz
wieś~ ze swą toną? 

- Wie pan." - od„arł na to znakomity ar· 
łysła niemiecki. - To Jest dziwne ... Gdy sl1: z 
nią tenitem. nikt mnie \\-Ówczas nie pytał dla

• 
% ftoiło oteońsfticli samfes•eli 

DJofennv~li 

TranSpOrt wziętych do niewoli przez króla Amanullaba pawstańców • 

'frotłedjo uc:zniów, 
c:zekotqc:vch zrona no iromwoJ, 
kiór.g ma Ich zawieść: do szkoły 

L6dź, 26 stycMia. Przypuszcza, że to poskutkuje ..• 
Codziennie pr7ech<>dnie z ulicy Piok Ale maS1zyn.ista jest niewz.ru.sz,ony. 

kowskiei. są świadkami następującej sce - Nie wolno.„ 
ny: Konduktor już pod.nosi rękę, by po. 

Godzina pół do ósmej rano r Tramwaj cią.!!nąć za lin1kę i dać znak maszy.niśoie, 

o /llm.'e dźwu1kowym 
•. Dhdoei na eAronie pos6a-
111iq lłfn1 leeo nai«:d•vna

rodo...,eJ pot«:et•• 
Znakomity reżyser . Reilllhardt ~ m~jdu 

je się o ecnie w Ameryce, dokąd udał 
się w celu wyreżyserowania filmu diirię 
koweg'O z Uljaną Gish w głównej roH. 

Przed wyjazdem do Holly~o-od YfY
powiedział on przed prze ds La wic.~el~mi 
prasy w Nowym Jorku na ten tak aktul
ny obecnie temat &zereg ciekawych ~g
lądów. '~, 

- „Nie wier·zę w przyszłość t. ~· 
!ilmu m6wionego, t. j. filmu, posługufa;,ce 
go się djal'Ogami. Mam natomiast pe~~e 
prz.ekoną.nje · do -.filmu połączQMJł.<;)~.z nitu 
r.alnemi efektami dźwiękowemi: -.~ T'a~re
mi też będę się wyłącz.nie posług~w~{w 
lei i wszystkkh przyszłych nwk.h er.a-
oach dla ekranu. • ~· 

Bowiem takie · dźwięki i:ak: ',strz1t;,y, 
!firzmoty, trzaśnięcie . drzwiami 'itp. p~Cl
kreślają należycie efekt danei sceny ., po
nadto z.aś - są zrolZ'tlmiałe dla · k~żdi.i'"-pu 
bli.c-M<>ści. podczas gdy ·dialogi n.ie są '~0-
stępne dla wszystkiich warst·w · lu.cizi ,\
porrijając już zupełnie kwe's-tję tego lp.b 
owego języka ... 

• .. , 
;i, 

czego to czynię." zatrzymuje się na przystanku. Przed że może ruszyć. 
•: Grand-Hotelem ozy pl1Zy rogu Narutowi Uczeń nie wie oo począć. 

Kimo jest i musi pozost.ać - międ7:N'na 
rodowe. Ten czynnik przyczynił s.ię ~~ó
wnie do jego dzisiiejs.z,ei potęgi zaś· s.kpja 
rzenie filmu z tym lub owym językittlll 
mogłoby ekran tej potęgi t)'lko pnoa-O nernardzle Shaw'le opowiadają następu- cza - minieisza z tem. Następny tramwaj przyjdzie . dlopiero 

lącą anegdotę. Pojedy1kzy : wa~on . Zapchany szczel- za 10 minut. Spóźni się do szkoły. w~. . 
Shaw w poc7.ąt1rowym okresie swe) dzla- nie puhilk·znośoią. Na stopni.ach tylneJo Prób'lłje jeszcze raz dostać się na tvl 

lałnoścl literackiej był biedny Jak mys1 koś- peron.u sfoją na'wei pas·aże.rowiie · ny peron. 
Istnieje tytko jaełen język międzvnia

rodiowy, znajdujący uozum.ien.ie w cał~in 
świecie. Tym językiem jest - muzy~a. 
To też - poza dźwiękami naluratne#,li 
- będę posługiwał się w iaknaiszersizytµt 
za.kresie muzyką tako czynnik:.em efe'k
tu dźwiękowego. Pracuią obecl').ie Md 
specia Iną 111.etoclą, połą n.en.i.a wra'tefiiia 
wzrokowe~o z wra7eniiem muzyeznetn. 
~.ezulta ty tei pra et zużyję wlaśnie ~b~f-

clełna. Zwróci! się wlec pewnego razu do swe- I A na prZyst.an.ku Odipychaią go. Niema mi~jsc. Nawet 
10 wydawcy z pro~bą o zaliczkę. I grupa uczniów stopień z.ał~ty. 

\\'yd a\\ ca rLehl: I 001ekuie z niecierpliwością tramwaju. Wnca do prrzecfniel!o po mos.tu _ 
- Dobrze, l>rlYPU~~my. te panu dam te za- Oczywiście wszyscy rzucają się na je maszynista nie pozwal.s. 

Oczke, ale co Ja zrobię. Jeśli ml pan narle den nies~ęśliwv wag·on. 
umrze?." O przeCiostani11 się do Wnętrza niema Tramwaj rusza. 

Na to Shaw blląc sle w piersi. mowy. . Uczeó stoi na J>l"Zygfanku i łzy wście 
P I I • Na „„Mt'eń dostać' s1·ę n·.~ ... mo.L....a. łdośd sz.l<lą mu się w <>ezach. - an e! lliedny jcst\lm, ale uczc wy!._ "'i-t' ''"' DH 

Wa~on oblepiony pasażerami. TyL'ko SpMnił się d os-z.koły. 

toJJ.cr ! Tu. ~·tr !„ 
SO DOT A, Z6 STYCZNIA. 

U,56 - 12 IC. Sygnał czasu, hejnał muiacki. 
komunikat lotniczo • mlt:orolog1czrty 1Z.10 - 13 
Koncert z płyt gram<' knowych 14,40 - 15.10 Ko
munikaty : mel t'o rol»gkmy gospodarczy. nadpro
gram. 15,10 - f 5,35 „O dzi esi ęciole<1u Kas cho
rych" - mt'>wic h,dz:r 1ed Roman B ki. 15.SO -
16,45 Kc>nc„rt z płyt gramolonvwvch t 7.00-.17,25 
Odczyt p. t „A lmosfcrl 'li. nauce genl!rafji" -
wyl!łosi prof Romuald Gumiński. 17 . .15 - 17,50. 
Odczyt p l „Przechadzki arlv&lyczne po War· 
nawie" - wyitłn~1 dr Marian Hen11:I. 17,55 -
18.50 Program dla dz-i„c.i 1 rnłodz1etv 18.50 -
19.10 Rozmailości. 19.10 - 19.35 ,,Radjokronika". 
19,35 - 19,50 Nadprogram i komunikaty 19,56 -
20,00 Sygnał cLasu 2() .0(; - 20,15 Kwadrans aka
demicki 20 30. Konc erl wie<'lorny R Benatzky: 
„Adieu Mimi" - op<>retke w 3-ch aktich. W 
przerwie komunikat lealr6" miejskic-h. 22,00 -
22.30 Komunikaty: lotniczo • meteorologiczny 
P. A. T., policyjny, sportowy i nadprngrarn 

22,30 - 23,3() Transmisja muzyki tanec:mej. 

Niezwykły .rekord 

01e w Hollywood... • · 
na przednim peronie iest Wycłrowawca spojrzy nań grcinie 

troszkę luźniej. i powiel: • 6' 'ł '! L . h .JDe~DO rOC~ni1ń t1: 
Uczniowie chcą wejść przez przed111 , -:- nn~o s:ę sp ~n: es··. en~u~ z ~' a „""° ": 

pomost. Maszynista, trzymając się słt1$z c1eb1eł.. Śp~och .•• Zmn1e1szę c1 stoprcn za ŚID iel'ł:ł 
nie obowią.zuiących przepisów, zagra-1spraw~wan1eł.. . · · ·_,,;.ł 
dza ucznfom diro\!ę. Za 1e~<> łzy .. za tę wściekłość, z-a doz- •. of co rosvisfliej AolJle!' i„ 

_ T~dy nie wolno!. lnane przykrosci - Na rok bie7ący przypada cały uereg 
Uczeń sta;<:l bezradny zmniejszony sfopie6 ze 'lprawowa11ia. jubHeu.s26w teatralnych. Niel~ lko Niem. 
- Ale przecież t.am niema miejsca. Czy to naprawdę jeg'O wiaa, że i;późnia cy obchodzą 200-leci-e urod?in Lesidn'ga,}:;. 

Mu d -'- ł P ·' · d -'- ł ? (--) oraz stulecie ~raprem1·ery lf.oethowskie~o s.zę o SZIKO y... ozno... Stę o SLKO y •. . '. ... 5 
___ _ __ „Fausta" - r6wniek teatry rosyiskie. 

świętować będą niezadługo setną ro\.~z.nt ;i:'1 

Choru no --ezaennoś..„,cę ś~!erci wi~lk1e~o „ojca rosyjskiej ~o 'K\ D ~ ~'1 med11' . Gryb-01edowa. o -----" . 

skarż•• ouforo us••piot-„cej sziuki . Cały s.zereg.teat~ów rosyjskiich. wys.ta ··-
~ ~ -. w1 n.a tę bl1łenqę na.1leps·zą koU1ed1ę teg_o ~· 

W „ Buenos Aires. w Argentynie, żył kiedy stu7ba przyszła zamiatać teatr . klasyka 
11
Gorje ot uma". · ·--

niejaki Alfred Torres Blanco. który cier znalazfa g-o pomiędzy krzesłami parte-
piał na upartą bezsenność. Plątał się ru. leżącego po~rążonego ciągle we u",n,..._ ~„u· _, +-.::-__ -#"=:'""_ ~ .--, 
osowiały i smutny po mieście. a chc;.ic śnie i nawet chrapiącego. "Vv-„ „"~ ~,~ 
się rozerwać, wst<\pił. do „Teatro Obudzono !{O naturalnie przy pomn-

"'f·.· 

Smarto" na jakąś sztukę miejscowe~o cy wody i zabie~ów. zwanych pospo- Tf A TR l\•1r.ts1<1., · ·.-
autora. licie potrząsan em. ale wtedv okazato nzlś. ~nh„ta dwa przo~dstawienl'3: „ rndz. 

Zaledwie jednak zajął m1eJSCe w się, że Blanco, upadając ztamał sobie 4 po pnln lniu amen·k:<ri•ki .. RroarJway" po ce-, 
· d · k ł b lk · · k • k tk t k · . d nach n:iini7~1v.:h wie,·znrem oo raz ~-l!:i ~or-:aciSi! pierwszym rzę Zie rzese na a On .e Ja ąs OS f: a Ze musiano g'O O • przvhita na wc·zorai•zei oremier-?,,e wdrya <.ł<)ńC~ ł 

pierwszego piętra. kiedy stał się cud. wieźć do. szpitala. I tu się zaczyna .jego 1 madrveh u~ "'t' "h„,w 7.nak• .mita k• 'm'"\t.fa 8h•·' 
Przebie~ sztuki tak podziałał na bel.- niewdzięczność. narda Shaw . Pv11:rn~lion" z ·A1ek~~ndrt'm' We# 

Samochód, jako wyraz nowoczesnej senne,g-o słuchacza. że za~nął i to snem Oto wvspany i wytrzeźwiony Rlan- l!ierkn i Steta 11 ią Jarkowską w„ ,rolach pop~: 
techniki dociera do najdalszvch zakąt· tak ~w~rpym, iż. pr~espał .całe przed- co, leż~c bezczynni~ 'na łóż~u szpital-l~ows~~uka crrrrta hed7.le w dal~zvm ,cl~g11'; jJt'r,o,r· ków świata •i przem ierza drol?' najbar- staw1eme. Co w1ęceJ, publiczność wy- nem. me uczuł wdz1ęcznośc1 do autora t. J. w nied1it>l(' w'l'anrtm i w' wt·»r"v „. · ·!\ 
dziej dzikich i najmnie) znanych nawet szła w teatru. światła pogaszono, teatr sztuki, który 2'0 wyleczvł z ciężkiej cho .Carl'"kz" z 41. w,·srl"r-ko. · -- 7~,, 
kraj6w. Wt:'dług og-łoszo.nei niedawno zamknięto. a on spał dalej. roby, ale · uznał się za .Pokrzywdzoneg-o dany hed1le iutto o 1?11dz 4 01> P11łml~iu. ~rl'lz_ w: 
statystvki widać. że obecnie jedvnie W pustym i ciemnym teatrze śpiący i wytoczył mu proces· o odszkodowa- rrniedziałt·k wil'nnrem na 1>rzed~tawientu ·,iwt~z 1, 

n 1 L T BI · "d · · h l'ł · · · · d t k d ł kcwem Ct>n\• O"fllll~rne . , . . dzik; i tajemn"czv kraj a ai- amv. Y- anco naJWI oczmeJ przec Y l się me za to. ze nu ni:\ sz u ą spowo o-wa w orzv1?nł·'w~nlu wvh-,rna 3-ak~owa khme/ 
bet. jest pn!'iarlac1em sweg-o rodzaju re· przez barjerę i spadł na dół, bo rano, wspomniany wypadek. 

1 
dla wc;pńk?e„na P'.1wla Armnnta i Mar :eleg.c,;." 

kordu. gdvz nie oosiada ani jednego sa- ,. Oerh1dona N~rl<ll..-nn Ondulacji" Dzieki aktu-ahl 
mo,..h--'u. 1~z tvlko i·edetl motocykl. rio~ci za~adnień i nintJ wów jakie w niej zos.t:rią' 

'- 1 " 1 ".... ooruc;zane wesPla ta ~ztuka od dlutc;7t,'ltO . jllJ : 
\Vvsrv Salomona I wvspy Oilherta .:za~u cieszy sle w Puyżu niebywałem ~0wO:. !. 

majq po 2 samochndv. Samoa. Paoua i dzeniem. ' 
wvspv Societv maia po 20 samo<::ho- Standarowe arcyd.iieło Tf.\TP l<A"'1FR.\I NY. · 
dów. za to wvc;.nv FiMi motr::i się pochwa Prod,ukcji wszechświat . iwej sławy Celem umnzl1wienia szer~zvm r~~"-zom z~,;, haczenia , 1e~Zlhei c;ie nu· 1mnem zamteres„wa-.t' 
Nć 700 samochndami 1tdv Ab'synja ma c A R E w I c z r.iem wc;pókze~nei knmedii A. Sl9nim„1cie_gu'1 
100, a murzyńska Liberja 75. . Murzvn Wa-r.;t.aw,ki" nieza!e7nie od codilen- · 

n:vch w!e.:znrowwh pnwłóruń dane bi.>da . do.-a: 
'll18P0DIRfenfe wnfOfłlf)§d dr,datknwe PTZl'd~t~wienia POP•'lu<lnimve te) wy-·:, 
Kon i Lopek 1m:echacf„ai11 się po Cegielnia-

p/g 'powieści Gabrjeli Zapolsk.ei hornei sztuki: dzi~. t. J. sobota i jutro, niedziela, 
o godz. 5 popnludmu ,, 

nej. Na!!le - krzyk, zaml~sz.anie. ~.skiś chłopa~ I z Iwan.im Pelrowlczc111 ~6.:0~~ 
złapał 7. lro<i:„yka pr„ekt1rok1 lnlka sl1wek I w nogi. I! I 
Obu•7.nnv Von chce gonić złod1iejL Lopek chwy- 0;;t;~~v W GC'Dftd•KllllG+ 
ta jo ze ro:kę. P g 

- Dal spokój! My także byliśmy kiedyś mlo.· --- ---------
dzl- ,, 

Cenv na tt> nrzetMaWienla ?:nłfone . Blłety w~ 
cukierni ( in~t.im~k ie.: o. 

Dziś 'ohi•ła miro nledz!t>la. w pnniedz'.a
lek. wtorek 1 we ~rn<le wieanrem. gln~na ;~.; . 1<t0:" 
wa k(lrnedia Ant " ~ie11:n- Sloni rmhiego „ Mw~y:n • 
War.;zaw,ki" z Mkhalem Znkzc:m w roli o·t ulo~.r 
wei, · ir~z !ll).: Pahrt'wc;ka. t3p 1 ń.;k:\ .' P11 ch n.i C'w::" 

. 'ką ~lą<;ką . Oarii1ęck lm · Krotkem, Kr:i:J111iei\> 
I skini , Lenkiem i Skora c;iń skim . 



Ru hu lllOlłQ 
odzwv<zal€ si«: od wodv 

Wiemy, te ryby oddychaią, lecz po
wietrze, z kt6re~o mogą iedynie korzy . 
stać - to powietrze rouzedzone, T.nai
duiąl"e Ilię w wod·z.ie W vięte z wody ry. 
by giną 1 powodu uduszenia. 

CZ)' jednak ryby można przyzwyczaić 
powoH do tego. by żyły bez wody? Ta
kie pytanie zadali sobie czło'lkowie pa. 
1'V9kiej a1cademjj umieiętności, któny ce. 
lem wyłaśnienia tei sprawy postan.owil: 
przeprowadzić bardzo sumienne badania 
nad brze~iem morza $r6dz.iemnego Wy
n.Vlci tvch bad.ań ogłosili na posiedzeniu 
akademii. ktore się odbyło pod koniec 
roku uhiegłego. 

Podczas doświadczeń - jak wynitka 
ze srrawozdania - wvim<>wano ryby z 
wody na ens od 15 do 30 minut. Czyn. 

n ość tę powtarzano w ciągu dni 15 .. Po
tem dopiero zaczęto robić por6wnanła 
między rybami, już oswoionemi z życiem 
bez wody, a wydobywanemi z niej po raz 
pierwszy. 

Okazało się, że te, które bvłv bez wo
dy po raz pierwszy, były nieporównanie 
wrażliws;ze na uduszenie, aniżeli te, któ
re z takim trybem życia zdołano w cią-
gu 15 prób oswoić. ' 

Na tei podstawie ci uczeni dosdi do 
wniosku, że jednak ryby motna po~li 
przyzwyczaić do tego, by obywały się 
be.z wodv przez czas stosunkowo dio~ć 
dłu~i. Jest to najlepszym dowodem, że 
świat zwierzęcy posiada zadziwiaią<:e 
zdolności przystosowa~ia się do warun
ków, w jakich żyć musi. 

300 upr~ej1nvr,li sso/eróDJ 
c.elioło na paso:iera "' :ftutteorcłe 

W· iecfnvtn z większych miast Niemiec l dize, a potem czekał i c:zekał na pasde„ 
mi.anowkie w Sturgarcie zapanowała w ra, który z powrotem wszedł do sklc?pu, 
ost.ahnch czasach format.na epi·demia aż zniecierpliwiony zaglądał do paczki s 
sprv„v('b oszustw. których ofiarą pada- znaidował w ni.ei zawsze tylko stare ga. 
li szoferzy taksówek. zety. 

Mianowicie z re~uły, i niezmiennie W ten sposób dało się nabrać aż 300 

~tr.6. • 

„~polonu·· pułfto111nift J:o111ren.:e 

Londyn był w tych dniaclrwidownią oryginalnej demonstracjł. Angielscy Jio· · 
muniścl palili na placu publicznym duży portret pułkownika Lawrence'a, któ· 

rego udział w powstaniu af2ańsklm jest znany. 

1'Jaine dla 6anflrutóDJ ~awiał się na ulicy por1ądnie ubrany ie- szofer ów n~ s~ę ł~ą o~oło 10:0?<' 
~om~ść, ~rał taki;ówkę kazał się wi.~żć marek Wreszci-e zawiadomton-o poh'?ę, Ostatnie zehranie akcjonarjuszów lło jako nadzwyczajnie, na żąda.n-ie akcjo. 
d.o ~ierwsrnr1ę_cł.ne(!o sklep.u, i czekać n:a 

1 
k;óra. bez trudu s~hwyt.:iJa SJ>ra~<:ę, lit· wiełkiego angielski.ego ki>ncer!1u gramfl- n1ari~szów, więc też dyrektor. sna~ nie 

s1ehre pt"zed n1m. Po chw1ti wychodził k.ej!os ~ezrobo.tnego, ktory me nuał bd-- fonowego odbyło się w nas•ro1u nader. uwazał za wskazane pmerywac sotue po 
ze 9kl~pu z dużą paczką . zostawiał ią w nel!o m.Jeszkarua. burzliwym. Skutkiem rvt„ alizacti radia !owania. 
automohi1u i prosił szofera . aby mu po- bowiem, fabry~i giramofo·1ów mur.i.ały o- Przysłał natomiast, ,,nagadane'• pnez 
!vozvł 30--40 marek . bo zahrakł<> mu ARARAT. graniczyć i;.rodukcję, a te.il samem dy- siebie płyty, które ureprodukowano na 
chwili wo pieniędzy. a ma ieszcze coś ku Dziś w o;;obotę dwa przedstawienia doskona- widenda znacz.n.ie :mt.a lała Na dumia1 wa lnem zebraniu. Akcjonariusze słysz.eh 
pić ·: Pieniąd1e wraz z należytością za iaz- k~n pro1rramu p. n .. Masltarada" na którym to złi;:~o, d• rektor koncernu, b9.wiąc na ur. głos dyrektora przedstawiającego smut-
dę r z sutvm napiwkiem miały być zwró- puhlkznn~ć nasza hawi sfe ponad WY'.3.Z wesoło. lopie w Afryce. gdzie p?tJwał na lwy, ny stan in·teresów - a nie mogli mu za f . k" d d . . Początek o 1rndz. 3-ej p. p (ceny nainiższ.e) I o . . ' ł . L .- . t t ślać cone szo erow1 1e yo w1ez1e pas~z~ra 5 .~ wlecz. (ceny pop.). Wieczorem teatr nie- me zia',"1 s1~ na_ zewaru.a. o nawe nawymy • 
do domu. Szofer z reguły dawał p1entą- czynny. Poniewaz zas zebcama zwołane zosta 

~li~ i ~ni na:t~~ny[b Naipiękn1ejsze arcydzieło z „Grupy wielkich gwiazd ekranu• ameryk. wytwórni UN1TED 
ARTbTS. Reżyserja FREDA NIBLO, twórcy .Ben Hura• 

. - . 

PO'ri. przedst. o g. 4 po poł. 
~ fOb..,ty 111ed1ide 1 święta 
o g. ł 2-ei w poł , ost. seans 

,,lt:'QCHANKOWIE" .11 

..b'li~, ~~~ N~jsita,chtłniejsza apoteoza- rycer~-kiP~ zdobywania . sercta niewiasty i jej miłości. ~ 
n eodz. 1 -ei wiecz Przecudna sielanka miłosna. odsłarriająca wszystko to. o czem się zwykle nie mówi. 

. , . . Fttm dla tych co k()ćhali, kochają - lub kochać zamierzają. Cenv miejsc na pierws_z_y_s-e-
ans od- l zł., w sob i nie 1z. 
od,\ godz. 12 e1 do 3 ej µo poł. w ro•:~ś~~!::~~h:a ':!::.~:::! V1LMA BAN.KY i RONALD COLMAN. 
~smtk\111l1iua so gr. I 1 zł. 

~~~~~~----~~-~~~~,--~..,,_~~~----~---~-:--.-~~~~~~------·~~~~--~~~~~~ 

Wielka orkiestra .symfąnkzna pod kierunkiem TEODORA RYDERA. 

' . 

- Wiedziatern. że tak ~" pan zrobi:. 
Nikt życia swe~o nie chce narażać„. To 
zrozumiałe... Więc proszę... Otwieraj 
pan ... Ale rcce do góry!... . 

Ojciec Scr~dusz podniósł ręce i zbli
żył się do krat. 

- Otwieraj na!... Gdzie pan ma 
klucz? 

- W bocznej kieszeni... - odparr oj
ciec Ser~jusz cichym głosem. 

- Nie wyjmuj pan!.. Sam to zrobię .. 
Zblii się pan do krat... Tak.. Bliżej ..• 

Kranicz dat znak Swirskiemu, by 
wyjął klucz. 

.; tr18) - Ojciec Sergjusz podszedł blisko. Swir 
:. \Vc;1vst1de przedmioty leżały na zle-r więtniowie oddali mu dobrowolnie całą ski :VY~·ią~nął r.ękę i wsunął ją do kie-mr ia kra tarni. broń. Kranicz natomiast nie był tak głu- s~e~1 oJca. SergJusza. który stał z pod-

, · k · d t · S · · mes1onem1 rękoma - ·OJcie~ Sendusz podkradf się do krat p: Ja sie "!VY a wa 0 OJCU e~gJ~szow!. M · kł S · k" 
zairarnął \\'szystkie przedmioty, brol1 Ukrył SWÓJ rewolwer w tylneJ kieszeni. - Cam ... - rzb~ć? w1rs t.;. ł K · · , · ł ,.. · k" ~ · h ł · d I - o teraz ro 1 . - zap~ ta ra-schowaf do k1eszem i z.nowu rozesrma ~wtrs 1 u:-m1ec ną się za owo ony. . . . d . S . . ł ś . Dwaj policjanci szykowali się już do mcz, zwracaJąc się o oica ergJusza. ste i o. no. , , , k k - Trzeba wsunąć klucz do zamku .. 

- Ha-ha-ha···· He-he-··· He-he··· s 0 ~·. . - odparł ojciec Sergjusz. 
Kranicz zrozumiat co ten śmiech . 01crec S~ndusz. :V dalszym cią~u - Gdzie zamek?... Nie spuszczaj 

m,tar oznac1ać. me ruszat się z mieisca. Nawet nie pan rąk ... Pokaż pan spojrzeniem!... 
· Ojciec Seri.dusz znowu z nich za- drg-nął. ~tał wpatrzony w lufę re~·ol- Ojciec Sergjusz skierował wzrok r1a 

kpił. weru. me mrul!nąwszy nawet powieką zamek. Kranicz wysunął rękę i po 
Zahrał im broń. ogołocił ze wszyst- - Z nami nie tak łatwo. jak panu chwili zaz~rzytat

1 

klucz w zamku. 
~te~o. a teraz. - h~~,de się śmiał z nich się w\;'daje ... - rzekt Kranicz trzyma- Kraty poczynały się rozluźniać ... 
Jestc1e. bę.dzie drwił - ·- - jąc ciąl!le palec na cynglu. - Otwo- Wreszcie _ Kranicz pchnął je i od-

- Zakipiała w nim krew_.. Pozornie rzyć kraty„. No?„ otworzyć kraty!.. sunęły się ... 
sJ)o'kuJnYm 11:łosem zapytał: Ojciec Sergjusz zawahał się. Byli na wolności... 

-~ Co pan chce prtez to powiedzieć.. - Liczę do trzech ... Jeżeli nie otwo Zal'cdwie jednak otworzyły się kra-
Mia1 pan nas wypuścić na wolność... rzy pan krat. pociągnę za cyngiel.„ ty, gdy nagle znikł jasny snop jasnego 

- No. więc cól z te"o? ... - zapytał T~az.... . . światła i znowu ciemność wielka ogar-

Bieg-li w ciemnościach przed siebie. 
Nagle z boku zauważyli jakieś świa

tło. 
Wszyscy rzucili się .w tę stronę. 
- Wyjście!... Otwór na powierzch~ 

nie ziemi!... - krzyczał Kranicz. ...., . 
Tc;;dy ten łotr uciekł! Za nim! 

Wybiegli na jakieś pole, graniczące 
z lasem. 

Rozejrzeli się dokoła. Nigdzie niko
go nie spostrzegli. 

- Pewnie ukrył się w lesie ... 
Okazato się, że wyjście z lochu znaj 

dowato się w pobliżu Rudy Pabianickiej 
Ojciec Sergjusz, znając doskonale te 

okolice, uciekt do lasu. gdzie skrył sie 
przed władzami w bczpiecznem miejscu 

Zarządzona obława nie dała żad-
nych wyników. 

Policja z komisarzem Swirskim na 
czele przy pomocy pochodni i latarek 
elektrycznych przeszukała cały loch 
podziemny. 

Okazało się, że dtugość tego lochu 
wynosiła kilka kilometrów. Zaczynał 
się w tajemniczym zagajniku przy ulicy 
Czarnej, a kończył się gdzieś obok Ru
dy Pabjanickiej. 

W lochu tym były różnego rodzaju 
zasadzki, a więc owa zasadzka. dół i 
kraty, które można było dowolnie roz
suwać i zasuwać wraz z drugą ścianą, 
zagradzającą drogę. , 

Byta to więc pułapka, w którą kat
dy łatwo wpadał. 

' " 

oboJetnie oiciec Sergjusz. Ojciec Sergiusz „ nie ruszał sję. Spoj- nęła podziemne lochy. · · -
- Ciek.amy... rzał na Kranicza .nienawistnym wzro~ - Co się stato·? - zapytał ·Swirski, 

.- Możecie czekać... Jeżeli daliście kiem. Zacisnął zęby i czekał. łapiąc Kranicza za ramię. 
si~ nahrać w tak łatwy sposób... - Dwa.... - Ten łotr ucieka! - odparł Kra-

. ~ Ojciec Ser1riusz nie dokończył.. Jeszcze się nie ruszał. Wszyscy cze nicz i nacisnąt cyngiel. 

Najciekawsze byto jednak to, że 
przez długi czas nie znajdowano nikogo 
z siedmiu osób, które zginęły w tym lo- · 
chu bez śladu. 

· Kranicz błyskawicznym ruchem wy kali w napięciu. . Padł strzał. 
cl°i\~nał z kieszeni rewolwer. . ~wirski c~ciał. wyciągnąć. ręk_ę~ Ci.emności nie. ~oz_jaśniły się_ jednak. 

_ Stać!... Nie ruszać się, bo strze- chciał coś pow1e9z1eć. lecz w teJ chwili Wszyscy rzuc1h się w pogon za zło-
lam'!... Ani okiem mrugnąć!... rozległ sit; gfos ojca Ser!{j~sza: czyńcą. . . 

Ojciec Sendusz znierUl.:homiał. T~- - Z~raz .. : ~tworzę ... Nie .strz.e!ać.„ -: Uciekł!.. . -
1 
krzyknął Kramcz. -

go się me spod.tiewał. Pnypust.czal, ze Knm1cz . usrrue.cbnął się tnumfuJąco. Za mm!... Prędzej .. „ 

·. 

Dopiero szczegółowa rewizja napro- · 
wadziła policję na ślady ofiar ojca Ser- : 
gjusza. 

Wszystkich znaleziono w jakimś fan 
tastycznym „pokoju", odgrodzonym od 
lochu ruchomą ścianą. (D.c.n.) • . 



CASINO Dlii i ~Di DB!ł~IDYth1 „ ............ „ ... „„ ......... „ .... 
Orkiestra pod kier. L. Kantora. 
Początek o godz. 12-ej w pol. 

Osnuty na tle przefyć jeńców wojennych tragiczny konflikt między niezłomną przyjaźnią dwóch mi:tczyzn a miłością do kobiety 

POWRÓT Z NIEWOLI 
PIBR111szy owoc współpracy dwóch po

• t~żnycb indywidualności kie
rownika produkcji: Eryka POMMERA i ret. Od godz. 12-ej do godz. 3-ej 

cena wszystkich mieisc 

PIERlllSZY WYS!C:P wielkieg.o 
W tragika amerykan-

skiego Larsa Hansona w filmie 
europejskim JOi:: MAY'A 

PIERISZY występ O. FRÓHLlCHA od 
czasu jego kreacji w filmie 50 gr. i t zl. PIERWSZY w~stęp przepięk· 

ne1 Dity Parlo 
po jej zaangażowaniu się do Ameryki METRO POLIS · 

Dlii 1owtóuenie 1remien SPl::ENDID monnmentalnm lilmu 

W LASACH POLSKICH 
podług głośnej powieści 3. OPATOSZU. Realizacja 301M T•KOW. 

W rolach 
główtlych: DIANA BLUMFELD, Silvven Rich. 

Ch61 WYkona 1tl•inl chasydzkie, synaaoaaln• I nasf1otowe. 
--~~.;;;,_~~~~~~~~~~~---

0 r kies tra pod bat11t24 A. Czudnowskiego. Początek o godzinie 12·ej w poł. 

-Od godz. 12-ej do godz. 3 ej cena wszystkich mieisc 50 gr. i I zł.-

Antyseptycznie spreparowane wy
roby gumowe, przez lekarzy i fa· 
chowców wypr6bownae. uznane 
za higieniczne i najniezawodniej 
sze środlci ochronne. Wypr6bo· 
wane i polecane przez Urząd 
Zdrowia Publicznegó przy Zakła· 
chie Badali bakteriolog. serolo· 
glczttycb we Wiedniu. Jedyna 

marka doriarczana wprost i wł. fabryki. Do nabycia we 
wsiystkicb apte}caoh droit..-iadi i uoptyków. •••••••••. „.„ .•••••.•••••••• „ ..... . 

G11zw We11ecia!! 
z podwójną filtrującą watą. 

Całkowicie · zabezpiectają organizm palaczy 
przed zatruciem nikotyną. 

- - - :iądat wsz~daeie. - - -

Dokt6r 

lekany specJa&t6W. nbinet dentY· łi~UDOW!ki 
styczny 01'Z1 061'11.V'm RYtib Chorob~ •kórn.s 

Piotrkowska 294. tel 22-89 wen•r~cane I 
mocaoplclowe 

(nrn ws:vstankn tramw:. oabJa.nic &datisKa 42. 
k'tcli) OUYJIJlUJe cbOrJ'cłl • ~ 
bach wszystkłćb il)ecjalnóśćf od ł itodz. · prJ!Tię6 od 
10 rano do 7-ei p0 t>Oł. Szćuł>łe11le S.30 -10.30. 1-2° 
ospy. anatln <moczu. karu. kt'fll i 8-9 w. 

plwocin etcJ operacte. opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wlnrt7 oa mfeścle. 

Zablezt ł operacJe od UJhoW}'. Kttpłele 
świetlne. Naświetlania lampa lcWU• 
cowa Roeritgea.. eJe"ttYiacja. Ze.by 
sztuczne. korony złote. ołatytiowe 

Dr. 

Rótaner 
Dzielna NI tt. 

fel Ng 28-98. 
Speciałista 

chorób skórnych 
wenerycznych i mo 

czopłciowyćh. 
ł>t:zyjmUJt! 

l mosty. e<I s-10 1 od&-8 
W nledzłelc ł twfeta do róih. 2 oo 11· \ Leczenie lamJJą 

kwarcową 
• • Oddrlelna poc:te-

'ora~ma W!n~rolomuna 0r: 1r~d~~ł~~ 
Le Karzy-specjalistów Doktw 

Zawad·iKa ł. Wołkowyski 
Czynna od 8 rano do 9 w1ecz6r. (e9lehtiM••lll 25. 

Od 11-12i 2-3 pnyimujelekarz-kobieta Telefon 26-87 
VI niedziele i święta od 9-2 pp. Specjalista chor6h 

Leczenie chorób : sk6rnycb, wenerycz 
Wener,cznych,. moczopłclowyct. nyeh. Lecunie lam 

ł 8kórn»ch. pą kwarcow,. 
Badanie krwi i wydzielin na •ytills i fryper Przyjmuje od. godz 
Konsultacje z neurologiem i urologiem S--10, 12-2 1 4-8 

Gabinet łWiatło-lecmiczy w niedz, i święta 9·1 
Kosmetyka lekarska. Ola paó od 4-5 od· 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. dzielna poczekalnia 

Porada 3 złote. Lekarz -dntma 

Do wwnCIJecl• f. H~rowiu 
"!' nowym domu mieszkanie 2 pokoio~e Drzyjmute w tezz 
1 pojedyńcie oraz l ~kl~p nadaf'c:y się nicy prz.y ul. Piotr· 

na interes rzdntcld lub łi11I. kowskłej 294 
F. RAU, ul. Krakusa 1 coduenn1e oa i - ; 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Dr. w:ed. ?r· med. Ostrzeua sie 
bUblCZ J.~llb~UłlOID ~e;ek~~s~:wteJ~ 
Cegielniana 43 • z tyrem L Konopki 

Tel. 41·32.- Zielona Ił pł. 1.1!·1929 r. zna-

ł lazł się w rękach 
powróci p· 0WfÓCJ•ł Druckera dro~ą nie 

Specjalista chorób legalną i wykupio· 
skórnych, wenerycz· Choroby skórne nym przezemnie nie 
nych i moczopłcio- I weneryczne będzie. 
wych. Naświetlanie Usuwanie speq- Aniela KonOPk• 
Jamp1t kwarcOWĄ> cych Włosów elek· ·Miedziana 22 

Przyjmuje od trollzą. 

g • .8 do 10 rano Leczenie lampą przybłąkał się pie~ 

8 kwarcowi\. chart czarne 1 
od 5- W. Pu;ylmuje od 4-8 białe łaty do ode-

Dla pań od 3-5 Panie od 4-5 brania Tramwaio-
oddziena poczek Niedziela 9- 1 wa iv. 1 Mieczy-
------ Dla nietamożnych sław Dudlciewicz. 

D d ceny lecznic 
r. me . f d 1c tk 

Hl·ew·1~1· 1k·1 Lek. dent. or ..;o;~e ~fa~~ do gprzedania. W1a 
PAULINA domołć od 1-5-ei 

·~6~·~~~:"=~=- Dn,. tnrom'"a ~:!~:id~ 11, Cy-
i wenerycznych Il ti 11 n ~I\ Db wi fi ..., 

d Ił ł 
u e. ran .... przeprawa l I H Przyjm. od 4- 6 PP· swetry. bielizna. 

L Andrze1· a 5 (W8D0111'[1ii 1 man~faktura na raty na u I , tanio "KRED)'!" 
.Te~ 59-40 tel 66-90 Nawrot Ni 15. 1-sze 

PnVl~~d ~9~-10 • • piętro. front. 

Oddti~Ina pocze• Lekarz-Dentysta polskiego języka 
kalnia dla pań. WAJNER szybko wyucza 

D d Piotrkowska 73 student wyższego 

M 
r.~mleAl. {ft Spec. usuwa• ::~ci:~~~~;~:~: 

nie zeb6W metod,. Gdańska 23 
• zupełnie bez m. 2. front, I piętro 

ul. Zlelon Na 8· bólu. 
Telefon 45-49. Zfłby sztuczne zostawiono w łak-

na dogodnych wa sówce część od 
Chor. skórile runkach. maszyny pollczosz-

1 wener~czne. niczej. Proszę 0 
Pr!yim od 12-2 •A RAT, zwrot za wynagro-

1 71/2-81
/, w. na dogodnych warun dzeniem. Spacerna 

kach Nr. 13, Janowski. 
Dr. med. KonfekCifł 

) HELLER DamSkłl zdolna panienka z 
.'I, Choroby skórne Mttslrłł 3 letni, prakty-

// l.. NARflTOWICZA (,P7.lćlNA rEL Nr. '16'10. i weneryczne Dzleclnnłł Je, poszukuje pracy 
NAWROT 2 Obuwie w sklepie spożyw· 

tOtttttttt•••••••••••~•••••••••••••••••tttttttttt• tel. 79·89 Blell~n~ czym, rzdniczym. 
przyjmuje do 10 ra· Meble w składzie win i 

~ OKJ!lZJJł. Y cal LEKARZ· DENTYSTA no i od 4-8, dla pań Rowery F1ran1tl wódek. Oferiy pod . 

ft ł f Z ł t ~ · ff, O 8 O O O W S K A spec, od 4-5. w niedz oraz wszelkie inne n Pracowita u. asp a Yotl Z JUD lllOWO od11-2pp.dlaniezaprzedmiotywzakrej 
U · 26 Sle-kiewl•za 26 - Tel. 79-04 h d t h d b „ "' moinyc ceny li!OSpO ars Wa WC O· słoneczny dWUO• 

uźy wy_ ór Przvlmule od 10-1. 3-7 · lecznic dzące • kienny frontowy 
Obrazów I IMSfer l111m•im-••••••I ~~~~~~lH· Szmalew1c pokói dla inteli~en· 
opron>o port ref6n> · • ~ ~ P•m•••ka &, In.go >.„.iua od 

~Mź~!!?1!!~~ ~Oń[lO[~J )~ wa ne ~l 
0

~"1·~· Mf RED~.lt f:v~~~;~;ei:ci~~~ .~~~.e~~4h~y3!J~: 
róg Gdańskiej. róg Gd~skiej. i inne, suknie trikotinowe i t. p. się koszta tramwaju ! • przyjmuje do reperacii. 
1ańc6w nowoczesnych ua. 6-go s1er1til•• 1e, m piętro. Moniuszki 11• lekarz-llHDlYlł8 ~'At~ci;c'ffil 
wy:ic:ta bez względu na zdolności Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu. telefon 63-22. 8 M z wytszem wykształ· 

Dypl. Nauczyciel Tallca Choroby skórne ~rbnf ceniem udziela lek· 3. W A ~ 11 T R A U 9,l!••••„„„„„•••1 
i wenervczn~ elek· • u n f cyi. ~pe~jal!!ość.= 

w asyslenc·i JEANA KINGA K ~n~~ t~ a troterap1a. polski. mem1eck1. 
w LOllZI, ul. l(lllń•łClego 44 ore~1 . n . . Przyjmule od 8-10 Hn~~~llmOW~ ~~~t~~!a~~at~:t:: 2-gie podw, lewa oficyDa. parler. d 

, i o S-8 wiecz. !oll . I ratów. Ozwon1i 
W niedz. od 10-1. ''.'idrkowskaSI 78•74, m. 3-4 

·----~-- "'o poł. 
1.-1 • ; ·23. 

ZAOINĄL miody wilk. Prosze odpro- polsko • niemi eck :; „ .. i r ,, · ,, . 
:·: adz;ć H wynagrodzeniem Z!elona

1
oterty sub „Za r~1 „: ·i • ,. ·, 

12. r•.,dca. 27 bliki" 



Zmiany \V ZBSPO'B 
hok,nowvm Un1onu 

~oraifla -JDłsir•a· sffio_lti . .. · J1nprezv '. 
~liunfłerf!o no ntłcd~vriorodoP'vc:fi •oO,o.doc:li . --po· r4o.-rei 

'Jak sle dowiadujemy w zespole bo- łvś111łorsftłc:lil ae Vi~dniu 'l1llł "· . . !I VW · 
keiow. vm Unionu. który w dniu dżisieJ·- ' - - dn·w--11111 ' d--i·-=eJ-Mistrz świata w ·jeździe n.a łyżwach rze ruszył Thumberg z ho1enderczykiem - · ·. ,.,.. ·-. aioe • . 
sz,ym udał sle do Warszawy na pierw- · . · · · j _. J " 
sze mecze hokejowe 0 mistrzostwo kia Thumberg .zaproszony został do Wied- Heidene~ i zwyciężył go w czasie '9:tt. ~~·~' Umrze· SZQł!l'D 
SY' B. zaszły pewne zmiany. Mianowicie nia na dzie6 23 bm. Miał to być pierw- W clrugiei parze ruszyła para wiedeńczy W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od 
drużyna uzupełniona została R"raczami szy występ młodego Thumberfa po zdo- kt$w. Połłactek i Jungblutt, którzy roz- będą się w to.dz.i pas;tę_pµj'ące imprezy 
Olicensteinem, Kobylińskim i Seidlerri. byciu przez niegq , ubiegłej ~iedzieli ty- winęłi szalone tempo. Już po kilka run- sportowe: ;, · 
Ekspedv. c1·a Unlonu składa sie z 10 os"'b · z d · t t Łod · n:f "'·\ 1' tulu mistrza świa.ta. I już nastąpiło pnv. dach można ·się było zorientować, że Pol awo Y O mis rzos wo Zl W „ ns"' 

Skład . ostateC170Y ustalony zostan'1e ł · u 
" kre rozczarowanie w postaci przegran~ł laczek, który z miejsca zdobył prowad.ze pon~ : '· ' ' ' . 

w Warszawie i najprawdopodobniej d . d k p 
11 

. 
1 

b Sobota _ sala kl. Sp; Hasmonea: 
dr.użyna Union u wystąpi w niedzielę w o mistrza Europy. wte eńczy a o acz- nie, uzyska epszy czas od Thum er~a 1 godz·. , H, HasmO.n.ea " 11 :._: ,Union', ' Has~. 
innym składzie, aniżeli w sobotę.' Przy- ka. Zawody wywołały w naddunaj11kiel ~zeczywiśde prz;ybyl on do mety w cza monea I _ Hakoah i Triumn-h _ Kadi~ 
po.minamy, źe Union roz.e~ra ~ .Warsza stolicy kolosalne zainteresowanie. PQ •ie 9;09. Por,ażka Tbumberga wywołała mah. Jednocześnie na sali Kl. Sp. · Zi,e.;. 
wie dwa s~otkanla, a mianowicie w so~ przedefilowaniu zawodników różnych piewątpliwie w sferach· sportowych Eu-' dnoczone przy 1 ul..~t'z~d;,zalnian. e. j6$/i·~· a:,1 
S. li. · pans w 1 ei;ran1u yinnow naro Qwyc ropy o osa e wrazen1e. . . z ra onu , or z . . · ':' . botę z LegJą Il zaś w niedziele z A. Z., • t • od ,ę. • h • d h k 1 In · · · Ł K II o t m a K1 Sp e 
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11~et~. sali Ki'-~ti: 

Z działalności Ligi za rok 192.6!! 
. 9ierDJSSIJ rofl~-oflres~RI pró6 ·i ·dośDJład· 

f::.eń.--%or.;qd ścislu i ' filóDJnJJ 
Zarząd Lig-i opracował przykładowe testy przeciw weryfikacji zawodów na sekretarza p. Struni'Uę. 

wprost sprawozdanie, które zredagowat oraz dwa protesty i trz.y . pro~by odnoś- W charakterze członków pr~towali 
red. Laskownicki. Cz~ść danych statys- 111e kar, nałożonych na · graczy. We czynnie pp. mjr. Kułakowski, Marat i 
tycznych zamieściliśmy już we wczoraj- wszystkich tych sprawach, z wyjątkiem Nade!. W sierpniu na skutek ustąpiet))la 
szym ,.Expressie·•. Dziś ograniczymy s'ę sporu Ł.K.S. - Wisfa, Zarzad podZ'ielił p. Strumirtv dokDoptowano p. Weyera. 
na podaniu uiektórych kwestji z działa.I- stanow·sko Wvdz. Gier i Oysc, , 4, Sekretariat pod k'erunklem p. Pio
ności władz Ligi. Drugą z kolei na!poważniejs7.ą cYfro- trówsld.eiro prowadzi• k')responrdeincję 

fiasmonei gra Widzewska Manufakfur.a 
z 'Hakoahem li. Patronat nad Mfodt. 
Rzemieśln. Il z Hasmoneą 11 oraz . Pa,~ 
tron at . nad Mlodz. Rzemśln. I z Has-

~ thoneą I. · · . i 

1

• , • 

1
· „ Q. t~J. samej porze ~r sobotę . za~ ··w 

niedzielę o godz. 11-eJ odbędzie sie ~ 
szJrn)e powszechnej przy ul. Drewn?W"' 
s'kiej 88 dalszy ciąg rozR"rywek w piłkę 
koszykową o puhar „f.xpressu". W dni~ 
dzisiejszym po raz pięrwszy wystąpi. 
drużyna Ł. T. S. G. i'Ł. K. S· ·· 

P~erwsze zabrani.e 
nowoobronaqo Zarządu Pierwszy rok działalności Lig jako wo pozycją 01 ac Zarządu są sprawy fi- pieiącą Li~. Cyfry dz'e·nnika podawcze

okrę.&?u P. Z. P. N .. zaliczyć nałety do nansowe, dałyczące zarówno g-ospodar- ~o wykazu.ja za okres sprawozdawczy . tz·.o:'P.N·U nedu nowych Prób i doświadczeń, 011 kl funduszami Li~i, j~~ również J)rawi-, 1996 tf ~ z,ałatwirmych. , 
drodze ku właśtiw..emu ujęc.;11 problemu dloweR"o eg-zekwowama proceńtów na- , R~}e,str ,_SJraczy li,g-owvch obejmuje O· · . Jak się dowiaduiemy w nadichodz'l,Cl 
organiz~ji czołowej klasy pi~k.arskiej. leżnvch od klubó~. • , hocn'i-e. 1050 1~łoszeń: T eg-ia 124. Warta poniiedziałek 0 godz, 8-ei wie.c:iór, odbę-

W dz1ałaln9Sc1 Z~rządu. Ligi P. Z. P. 3. W:v~ział Gier . ł Dvsćy,plt,ny ped 112. Pólntrh ,Q2. Pn~oń 90 Cracovia 79, dizie si~ , w lokalu ŁZO PN-u p1erws~e ?::>-
N. zaznaczył stę w Cl<:tRU roku sprawoi„ przew.odn ctwem mtra. Jachecrn ukon- Ł K.~. 78. W·sta 75. Cr,~rni 62. Turyśc' s·iedrzenie .nowoohi:.anego Zar~ądu i Wy
dawczego sHny, • jakk'Olwi~k1 -:>rf~ezurrelli'IY· ~~Wał się, wvbieraJąe- 'na~astępcę 60, W-arsza\vhnka fi9. ~ląsk 56. 1~~· tłzila'łu-- ,Gi-ePi By&cypf~Y., ~P.N...u. J.~ 
podział-ci. ;Yrioości miedzy.zarząd"śl.crśttr · ·~y~i'wfinn:c„~i.~~n--,r.łra M~~e'kiei:nt. 'aiłflea·~.'"Pnch-48 . r f.C . 33, T.K.S! 3!; ~-·· ln·oc.zeŚini·e od.będzie się na tvm. że po. ~ 
· łó '"'' 1„ 1..>! ·-: .:i • d · d tiu Zarządi l g wny. · · „, MOI H +11 a ·· 1,1.z:eruu z ame agen , przfz s · ~- . · 
·· Pierwszy z tv.eh orgatH'lw wyposą- . - . .. l' 1 . .'· "'. ., . · I;>owiaduiemy się -r,ówvieł ż.e preze~ 

tony przez sta.tut w inicjatywę ; moc ... T„e•g· no· -.ro·'· ·a--ollwm Siki1biJC'ki mająic M względzie dobito spor-
powzięcia decvzji, sprawował czynnośd 1 ..,.-,llJ · łl9. . . ~··~.· ~- fr!P ;~ . 'lig tu foobalowe1!0 w Loqzi~ z:decyd<>wał stę 
w~konawcze, drugi natom·ast oełniil fun · wolc:zq dzii i · iud~O O-'. Uu~crar Expressu ostateoz.nie ma . .ndat prizYJąc. 
~Je na~?Orcze, "'.YrOko~ał ':':' sprawc:ch . Wle€zorn•do'' " ''. _.....,,--

' dyscyplinarny.:h 1 weryf.kac11 zawodow . „ . · , ' , ·"' a;;;; . ·., • 

oraz' . rozstrzygał kwestje . zasadnie.ie. Dziś 1 jutro odbędą . się dalsze: .. r0.;!~ l krcśl. t~.\~ Równorzędny ' p~zlom ' drużyn . f·1·a "Co f•irn· 5' aig 
Dz;ęki temu. przy. panującej między obµ grywki o puhar „Expressu - )Vieczi)r:O j .z;rpowiada walke zaciętą. Zwycięży dru , , . '1 . ·~ 111i _ 

iarządami. har.mD-nii osi<\gnięto· maksi-I neiw". Obecny turniej .w kos~vkówk!o\ ~yrta ~ilni~jsza fizycznie, mają~a 'n~r: 'hokaiowógo ·w ' R iS<JrS<UJ 
mum możhwej w ramach statutu spraw- wywołał łatwo zrozumiałe~. za111t.ereso.. l WY w1,ęCeJ opanowane a taką Jest . W. , . , 
1'0śd. , · I wąnie ze względu na liczny udział dru- 1 K. S. · , J.ak już ,,Expr1?$s" d-0nos.ił po,Lska dru-
. · W kwestja<:h szczególnie wainvch iyn. Debaty, prognostyki, rozważania I Poznański - Y. M. C. A. . ' źyitta b()kej-0wa udała się, z Davos d·o .Rt-
Ju~. tm~nycb Zarząd posługiwał się ke>:, t:ta 'temat szans tej czy innej ~ru~yn'Y', Y. M': c. A. jedna z przodujących· dra ~·ersee · na ~iędzyna.r~dow,y ,_t1;1J"niei. hoke 
tn1s1am1, które opracowywały referat 1 obawy o los faworytów składa1ą się na ! żyn w naszym .mieście · doskonata tech- iowy. W c;linm ooe~daisizym miał się od
wni·oski . ' to, że już W pier.w.szycb-..dni;)ch . fOzgry·7 nidii:lię; .Jf?,ycznie, posiadająca ztńysJ być _ pierwszy meCIZ' mięchy ·repr:eze11Łacją 

t. Zarząd śoisły •. ,Skład osobowy Za- w~k tur~iei przybrał charakf~r ' z~się- . kambfna.cY:jrty rozwinięty, . napot~a na f!.l~emiec i Pol1sk~, lecz ws·k.u.tel<, . nągłei o.\i 
r~acfo ścisfe~o rtie-ulegaf w siągu rottu teJ walh , • " : .godnego prŻeci'wnika. za którym prze- ~1lży .za.;_vo~y ~~ .~os~ły clio siku,t'ku. Za~ 
hdnvm zmianom i przedstaw1ał sii;:· na- Szczegó?owy program sp.otkan dzt- mawia wfaśnie teren. Walka niewątpJi„ chod.z1 rowmez , pyt:ame czy dalsze ~ry 

„ stęp.ująco: dr. w ·aserab ,;, prezes · d.r. Mę- siejszyc.h i jutrzejszych prz~dstawia , się .wie będzie bardzo zacięta a 0 wyniku w·~g?le. b,ęd~ ~f~ -.m:ogły' . ?dbyć, _ tym.t?;<lr-
karski i Laskownick" ~ wrceprezes', mjr następuJąco: ' I zadecyduje umiejętniejsze rozłożenie ~z1e1. ze nia1Pn.zme1 w piątek. ~ruzyny 
Jacheć przewodn'. Wydziału Gier i Dy- SOBOTA.~ sit. Zwycięzcy tego ' spotkania niepo· ' pr~ybyły do Riser.see muszą się Udać do 

· scynliny p. Piotr;nwski' - sekretarz; kpt H;.łsmonea - Przyjaciele~ dobna przewidzieć. . Budapes,ztu na m1$łrzos!wa- Ęuropy, 
fv\elnik - skarbnik~. . . Drużyha Hasmonei nie stawiła się i38E!M!W•tiMMll 'W „..,., q w Ml .... „MfiW*'**" 

DJ.a kierowania sprawa ml b:eiącemi 
1 
na mecz z Poznańskim i ma już 1 punkt ff f b - • · 

Zan:ą.d ścistv wza 8-ma ·normalnemi vo-
1 
stracony. Jako catość ni~ 'przedstawia 0 0 eJllrltlle 41it0ft 

steaizeniami zh erai sie-częstokroć ce iem I zespotu silnego techniqnie, posiada · l111 ·. '· •• . . · . . , 
l"QZStriyvnięcia poszczrgólnvch spraw. r jednak jednostki ambitn,e. mogące WY· po zmorłgm Ric:hord.ię 
Oecyzje Zarz~du ściisłego opierałv się I wrzeć WJ?lyw. na resztę drużyny, Prz} Jruk już donosiliśmy w Mi.ami . Beach 1 wał się Rickard teni~~m u~kkoatletyką 
prawie hez wyjatku na jednomvśJ.ności . . , Jaciele są ;<fruiyną nowopowstałą, 'fak, ł t t . t 't . •. z 

W okresie wakacvinvm czynności ie trudno ich ocenić. Pochodzą jednak z ~jar. k~ ~~1T w ·R-s ikęprd wie opę~acµ i<ego też inicjatywy szereg wielkości 
Zarządu ~cisleg-o pełńiła ' specialnie przez Y. M. C. I'. 'wiec są prawdopodobnie k epeki1. ts, . '1 ex ic a ~nany amer.X- SJP0 flowycb w t~i . d.zied.z.inie zdecydpwa 
Za ·rząd Oł6wriy wvtooiona komisja · w zespołem technicznie dobrym I w spot- ans . manag~r siportowy, a .w szczeg "- .ło . się pi;zeiść 40 ob<n;u . zawo,doweg:o. 
kl d i K. k ·. " ; s· id kaniu z Hasmoneą mogą wyjść zwycię- · nośc1 org,an1z~tor W'SZ)"stk1~b spotka(l Walka jaka rozegra się obecnie w Ame-

s 1 ze PO. 'upczy i m,r. z.~e er.. k o boksers.k1e nustrzostwa świata. Zasłu- ryce o opróżniony tron króla menage-
• 2. 7ariad <JMw.nv. W przecnvstawie- s 0

· gi Rickarda są również wielkie dla spor tów sportowych, niewątpliwie będzie 
n~u do Zarządu śc słeR'o. skład osobowy H. I(. S. - L. ~· S. O. tu który propagował 1·ak ;' we wioksz·yrn· b d ·· · · t · • I' 'b' · · d 
Zarządu OMwne-go n!el{ał licznvm i cze- Oba zes~oły wystepuJą bardzo ma- • t . , t . , dJ "ł . . ar z1e1 za Clę a, amze 1 prze 1eg n1e1e -

1 . • · · . h ł to. Na zwycięscę kwalifikowalibyśmy n~we i:noze. 1e.~1za~e s op~m a w a.sne1 ~ego spot~~nia na aren'ie spo.rtowej.' Czy 
s~vryi łzm ~f0m-1 Jak (;~ w pra~ch rf ~ drużynę L T. S. O. ~·bardziej bojową. kieszeni, w .luotk1,m bow1~m przeciągu 1ednak ktory z nasl~pców R1ck1trda do„ 
U Zl? nir em. .os , 7 PP . an~v2 ę_ l. K. S. _Widzew. cz.a.s~ p~trafił z. ubogie.go co:w?·?Ya prze- 11,ówn~ m.u n~ punkcie spry,tu i zdolności 
rem. Kupc1vlnem. luxenhnrl!'1em. Prze D . . ' d lk" m1eń1ć s1ę w w1efokirotneg·o milionera · do zarab1arua m1l1onów wyda:1e się być wąt 
worskim, ~!iwińskim i Sznejtirem na . . ruziny h ~apra~~one t o Ł w;. 1 R.w laro.wego, olbrzymi stadion nowojorski 'pliwem. · -
czele. rozgry;"· ael 1 ° '!1isdrz.os ~od ok żi. b.e Madison Square Gardem m. in. był· jego· •n us · &&65 *" fęłM · ~ 

\V myśl z.asa1d przewodnich statutu p:ezen UJą < as7 ~re mą, Je. na. am i- wł . · · W E ' ł ł T ' " 
. , i CJa chęć zwycięstwa sprawią iż m c· as:nosc1ą. . urop1e zas yną ex , K •t ł - . . 

przestrzegano z naJw eksza śC'1słośc1ą, 1· . ć b d . d . k h' z . ~ '/., Rickatd poraz pierwszy w r. 1920 z ra- Oml e porozumEe„ . 
h ł k . d ; t na ezy ę zie o cie awyc : wyc1ęz .. k . . d . D . 

a V cz on {)Wle zarzą u f1 .e wys epo-. cą będzie pra d . d b . Ł K s C!Ji spot. ari.la mię zy emps-eyem, a ÓW- wawczi• 
wali w ohradach w charakterze dele~a~ w opo 0 me · · · czesnym bożyszczem Francji Carpenlie- · - ; . 
tów kluhów ale jedvn ie .i wvfącrni·e jako. NIEDZIELA. rem, Również do.prowadzenie do skutku Zyd. 1 ow. Soortowvch w łodzi 
cz111nkowie Zarzadu. Jeżeli chodzi o ze- Zjednoczone - Odro<tżenle. meczów Dempseya z Tunneyem było ie- J.a,k się „Express" ·d-0wfaduie w dniu 
stawieinie. prac z::trządu g-łówneg-o, to Obydwie drużyny mogliśmy już za- go dziełem. W ostatnich czasa<;b zajęty dzisiej.s.zym o g'Od.z . . 4-ei po połuclmiiu od-
na~n.0wflfo;ejsrll cyfrę stąr,iowią sprawy obs~rwowąć , w .'.' t,ur~11[eju . . Faworytem 1 bvł R.ie1karid organi.zowaniem bokser-. będzie się„ pierws·ż,e posied1ze11ie Komite-

·. dY~~·, n. l·lnar11e · fin~nsow-e. · · . · je.st Odrodzenie, drużyna leps.za :teohni- 1,.skich spotkań kw. alifikacy .. i.nych .• kt.órych .tu Porozumiewawczego żyd,1 Sfow."Spor-
' W kwe~fr:1ch dvscvpfinarnvd1 ·za- ·czni'e i ambitna. zwycięzca w ostatniej rundzie spotkałby bowych, i Gim;n.astyczn,y·i.;h woi.ewództwa 

rzari nn1Wział s1ereg- uchwał naturv ża-.. ~ . 11: Stow. Młodz. Polskiej - W. K. S. się z Dem~eyem w walce o ·opróżniony łódzkiego. Zebranie odbęd.zie si·P, w I-oka 
sadni.czej. poz.a tern roz.patrzył dwa pro- ·_ ' Zwycięzcę tego spotkania trudno o tron boksers.ki. Ponadto jednak intereso lu-Ra.koahu. 
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Watykan i Kwirynał 
CśJ11fadc~onie dostofnifto 

ftościoła r~ęntsftieeo 
Rzym, 26 stycznia 

. W rozmowie z jednym z wyższych 
dostojników kościoła rzymskie~o o
świadczył on naszemu korespondentowi 
w sprawie rzekomego nawiązania bez
pośrednich stosunków politycznych po
między Watykanem a Kwirynałem: 

- Zapewnie zauważył pan, że ofi
cfalny organ Watykanu nic o całej tej 
sprawie nie pisze. Ta rezerwa tłumacza 
na jest przez fakt naturalny, że aczkol
wiek kierownicze koła kościoła rzym
skfego chętnie zgadzają się na porozu
mienie z państwem włoskiem, jednakże 
nic zdecydowanego nie zostało dotych
czas uczynione. Ojciec święty nie widzi 
powodów, dla których musiałby wpro
wadzić moment pewnego pośpiechu. P. 
Mussolini natomiast w dążeniu do kom
pletnej unifikacji ltalji ma wszelkie po
wody do uskutecznienia zmian i to w 
najszybszym czasie. 

Socjaliści 
prsedll'Ao podró~v As. 

'Jtafji do oAr~eó.., eórni• 
csvcfl. 

Londyn, 26 stycznia 
Jak donosiły już pisma, ks. Walji ma 

zamiar w najbliższych dniach wybrać 
się w podróż po okręgach górniczych, 
gdzie 300 tysięcy robotników głoduje 
bez pracy. Przeciwko podróży następcy 
tronu zwrócili się socjaliści, którzy 
twierdzą, że w okresie przedwybor
czym, jaki przeżywa już obecnie Anglja, 
podróż następcy tronu byłaby ukrytą 
propagandą dla partii konserwatywnej, 
a, jak dotychczas, dom królewski nigdy 
nie wtrącał się do spraw polityki wybor 
czeJ. 

Szczury 
rsudlv się na 6alon 

Londyn. 26 stycznia 
W hangarze w łfowden, gdzie znaj

duje się największy sterowiec napowie
trzny R. 100 zauważono w ciągu ostat
nich dni tysiące szczurów, które przy
wędrowały z okolicznych pól. Szczury 
rzuciły się na balon, a szczeg-ólnie wy
twarzały szkody w komorach gazo
wych, niezbędnych do uniesienia się w 
powietrze. Sprowadzono do hangaru 
200 kotów i w ciągu trzech dni wytępiły 
one radykalnie szkodników. 

Krwią przesiąknięty 

Mrói - nie lato, śnleżn.a szatą 
Okrył ziemię, Jak Poduszka. 

• Ale ciepło bywa zato. 
Ody się zejdą dwa serduszka 

Przed kilku dniami zmarła w Warsza· 
wie znana prymadonna operetkowa Wlk 
torJa Kawecka. Na zd.ieciu ś. o. W Ka~ 
wecka w Jednej ze swych oooisowycb 

ról w okresie rozkwitu Jei talentu. 

.tadv !Bafleu -
sre6rno rneDJa 

toiniciDJa 

piaseA pustvni 
Bassra, 26 stycznia 

W Wrocławiu oddany zostanie w tych dniach do publicznego użytku gmach 
poczty, który może sobie r-0ścić preten sJe do tego, że jest jednym z nielicznych 

": · ~ jeszcze w Europie „~rapaczy chmur". 
Oddział 300 wojowników wahabic

kich urządził krwawą rzeź w jednej ze 
wsi w Iraku niedaleko Koweit w pobliżu 
granicy. 

Mimo rozpaczliwej obrony, ludność 
miejscowa uzbrojona tylko w noże, ule
gła przemocy. 

Po skończeniu rzezi pozostało we 
wsi przeszło 50 trupów i bardzo wielu 
rannych. 

Opryszki, po splondrowaniu całego 
mienia swoich ofiar, umknęli z łupem w 
głębię pustyni. 

::· r . 
Za 6 ·gramów radu 
zapłacono 6 milionów franków. 

Sztokholm, 25 stycznia. 
Przybył tu pierwszy transport 6 gra

mów radu, za który zapłacono 7.300.000 
franków. Rad ten zakupi-0nv został za 
pi en · ądze, uzyskane z ofiar całego sp.o
f eczeństwa, które zbierane sa w celu u
czczenia 70-ej rocznicy urodzin króla 
Gustawa V. Do tej pory suma zebrana 
przez subskrypcje sięga 35 miljonów 

Smiga samolotu franków. 

o6d~la efo..,~ farrneroll'i JłmonuflaliolfJł urod•łł 
Sydney, 26 stvcznia. .sit: s11n. 

Podczas przymusowego ładowania I . Londyn. 25 stvczriia. 
aeroplanu na polu śm · ga samolotu oder- Donoszą z Bombayu, · że wedJtig o-
wała g-łowę farmerowi, pracu.iacemu na trzymanych tam wiadomości z Kanda
roli. Aeroplan sptonąt jednak, lotnik i pa- haru małżonka . zdetronizowanego kr~!a 
sażer zdążyli w porę wyskoczyć i nie Amanullaha, b. -k-rólowa Suraia. powiła 
doznali żadnych obrażeń. ·' wczoraj syna. ::· · ... · ......_ i. .,..,,_,_ 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - ZamleJs.:owe 5 zł. 

Prenumerata. mlesłe.;znie -Zagranica 7 złotych miesiecznle. 
Odnoszenie do domów 40 irr>szy 

Redak;:Ja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyleć redakctt 6-

Telefony redak.:il Z7-Z4. 36-43. 36-44 po poi Rekoplsów nlezamówlo 

Telefon adm1mstracJI Z2-14.- - - - - nych nie zwraca ste. - - -

'€udoOJne u•dro-
111ien ie. 

Paryż, 25 stycznia 
Z Bordeaux donoszą o niezwykłym 

wypadku cudownego uzdrowienia. Jau 
Ladeau, ~O-letni młynarz w roku 1927 
postradał wzrok. Radził się wielu spe
cjalistów i poddał się operacji, jednak zu 
pełnie bezskutecznie. W dniu wczoraj
szym podczas mycia włosów u miejsco
wego fryzjera, gdy fryzjer polał mu gło
wę ·wodą kolońskę, nagle Ladeau poczuł 
dziwne strzykanie i po chwili odzyskał 
wzrok. 

Dgzurv opiek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewi

cza (Pabianicka 50), K. Chądzyńskego (Potrkow 
ska 164), W Sokolewicza (Przejazd 19) R. Rem
bielińskiego (Andrzeja 26). J. Zundelewicza 
(Flotrkowska 25), M. Kacperkiewicza Zgierska 
54), S. Trawkowskiego (Brzezińska 56) (b) 

uo Londynu poWTócifa z dalek'ej po
dróży podniebnej Lady Bailev - 30-let
nia lotni·czka angielska, która dokonała 
niezwykłego czynu, zarówno w dziejaćh 
lotnictwa, jak .. w dziejach emancypaei)i 
kobiet. 

Na maleńkiej awionetce „Moll". Lady 
Ba.ley, sama, bez pasażerów. mecham
ka czy pomocniczego pilota. orzcbyła 
przestrzeń 30 tys. kilometrów Londyn..
Captown i z p0wrotem. 

• •••••••••••••••••••••••••••••• 
CzviaJ«:ie 

„EXPRESS ~IECZDRftY" 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 ir. za wiersz mlllmetrowy (na stronie 10-sziialtJ 
• W fEK~Clf: 40 ltf. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-S?J Jt.) 

=N=E=K=R=o=L=o=o=1=30=g=r =z=a wiersz mil. (na str 4-szp.). Zaręcz l zaślub. po tekścte 10 zł Za 
miejsce zastrzeżone specJalna dopłata Zamlel-s.cowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. droteJ. 
Za terminowy druk ogloszeń admm1stra~Ja nie odpowiada. Drobne 12 groszy - NaimnleJsze 

zl. 1.20. poszuk. pracy !O groszy. 

Za wydawnictwo „Republ iki" sp z oir odpow Władysław Polak. 
------------------------------------------~---------=.-:-:-:---:-~-:--::---:-~~~ Reda~tor odpow. Jan Orobelnia.k. W drukami _Repunlikl Sp z ogr odp_ Pio~rkowska 49 1 f.4 
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EXPRESSU\VIECZOR•GO 

' I • l
:J'lODJV omervftań

" ·: s~i min. spr . .,.,elf)n . . 
. I ..... w 

~ka Hudson w północnej Ameryce Jest jedną z najbardziej burzliwych rz et{ ~wiafa:Na zdjęciu - reperacje puę-
sta mostu nad rzeką Hudson przez dwóch snecjałlllstów · 

I 

ROY O. WEST 
adwokat z Chicago, jeden z przyw'ócf.
ców partji republikańskiej, został o!J,ec.. 
nie w Ameryce minisfrem spraw we-

wnętrznych. 

~ 

~fu6 -find6eralia 

. Lindbergh ozertit się przed kij~ku dri~ami 
z panną Bl i zabeitą Morrow, córką posta 

Stanów Zjednoczonych w Meksyku • 
• ,„. --

~ropaeonda sll'ojsfiośd .•. ·······••11••········ •.•. • r6::d:z::i:r:.::~a :~°!;!:~i ;0!18!'!~!n~:: 

· .. 

-~-------.....;._.;;;;;,;;.;.....;;;.;;;;;::~::::.:· =====~==·:=.:: stępującą reklamę wyrol>ów krajowych: 
- „Zanim kupisz cudze powąchaj swofe", · \ ~ 

%a6ój~•vni · rnt;io 0111olnionał 
Pr•«::• sqd prsusłc:fłludi "' !1arużu. .. 1 

I . 

. . 

„ .1 

'ltJs•elfiniernieiflie ~aDJOdlJ · 
fio·ifleJJ 'orlJe ' . 

I , 

W Paryżu odby ł się sensacyjny p1roces - Marja Orappe zab'la . swego mi::ia, 
·brmała, który ją w nieludzki sposób teroryzowal. Sąd przysięgłych uniewin;t 
ją. Na z~ęciu widzimy Marję Grappe na Jawcie os~arżonych, a .· przed nią. .jej Na tegoiroqnyGh , wsze,chniemiecklch, za wodach hockey'owyich na jez iorze R.tes 
~J)rońców: adw0<katkę 1 adwokata. Na lewo-fotografja nie.szczęśliwej kQbie_ty s.er . odn;ósl klub Riesser..see zwycięstwo nad Sztutgarck:im klubem 9 :O. · ·· 

-.f 
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Kobieio w somolo€ie 8~olic:o 
tvdonów ~r•edslaOJi€ielfti Pi«=6nel pl€i nadalq się 

do lolnł,;lPJa 
pono 6ard•o 

mieści si~ w IJz Ho 
rod no Słowoc:zuź· 

~all tDJierd~i slonna lotnic~flo anei~lsfla Od niel'am'ę-t:!~asów cylfanie 
Jedną z najbardziej znanych 1'>•'1!· \\'ó/a, że na awiatykę poczęto p.H: zer I dro~ach. nieuważnych przechodniach i wiedli zawsze żywot kocz.ownicy Wló. 

czek ang elskich ies.1 lady Heath. W ma- rć1wnież ,i z praktycznej st·o„y Francu- t. d. (Oczvw:ście ta ,.łatwość" la1a11 a. czyli się z m1eisca na mie;s·ce. rozbiia1ąc 
Ju ub. r. dokonała ona przelotu z Kapsz- ska, Adr'enna BOlland. która w "· l<JIS o której m(1w1 p. Heath. musi być przy- cza~·t:m namioty. to w odle~łych wios
tadu do Londynu. otrzvmala patent pilotki. ok.1zala się ta- .ieta „cum uano salis„ ... ) kach. to na przedmieściach większych 

Właś11ie odasza ona w Jednem z :za- k rn fachowcem. że zostafa :ns~!" 1 1ktorem Pan! Heath podkreśla. ie komun;ka- miast. 
sopism a111rielsk1ch interesujący artv:Cul 1otn:c1wa. a potem attache dla spraw !o- cja powietrzna jest 0 w:ele b~zpbczniej- W celach zarobkowych cyganie w1-
o kob ecie lako orotekt<>rce awiatyki i t~,czych w jednem z posel~tw francns sza. w ostatnid dwoch latach_ pow:a- platali nieraz hzesia ze słomy, cyitanld 
kobiecie lako lotnlczce. kich w Ameryce. ":N 1918 przele.:i iła da _ około .llOOO pasażcrńw odhvło wróżyły z rąl< . kładły kahałę - przepo-

Nieszczę~l1wa królowa Francji, Ma- Ąndy na wvsoko~~1 15.0(hl ~tóp w prze- nodróże aeroplanem. a an~ feden nie po- wiadały przvs.złość. - W przewa:7...nei ilo 
rfa Antonina bvla pierwszą kobietą. ktń- ctągu 7 godzin . Dotvchczas „berCfna An· n!ósł szwan•m. Natomiast w samym I.on ści wypad'ków kradzież bvła iedna.k nai
rą nazwać mo7emv protektorką awiatv- d~w" i~st we fraincji czynna na polu a- dvnle kroniki poi cvine notuia codzień wię.hzem tródłem dochodów cygań. 
ki i ona to stale pnp;erala usilowJni:l .-'m- w1atvkt. przecietn;e 10 wypadków katastrof sa- ski.eh 
czesne. by w halonal·h opanowlłć ptze- W Ang-1~ powstanie aw'onetek ro?po- mochodowvch„. Kobjety cyitańskie pozositaly wierne 
stworza powietrzne. Pierwszą Jo711iczk1 wszecłm.:ło bard10 lotn•ct~o; istn!eje.w Dalej z~raca lady Heath uwag-ę na wbrew dzisieis2 ei modzie dawnym szero 
jest również francuska: madame man- t k 14 kl bó d kim sipódnicom o ile nie zbyt brudnym,. ym raJU . u w posta a~zy aw10- taniość jazdy aeroplanem. Już w kilku to bardzo barwnvm. Dzieci cyt<ańs1<ioe 0 chard pod koniec XVll1 w ia.ko Pi.!rwsza netek · w kazdvm z klubów są kOblety d h I · · 1 N 6 

. . • • • · · g-o zinac do atuie się do ce u a wet to- ot<nistv. <:h czarnych oczach bie~aiąc 
z kohiet odbyła podróż balonem. l1czn1e renrezentowane. aleta lotn:czki n'e powodu ie wielk eh ko- w"zdluz·. lłościńca za .v.wozem czy samo-

Kohieta. córka zna11e2'0 lotnika mr. L d H th J ó c· t t l 1 · I'> .-~ a Y ca propa~u ew swvm arty- szt w ten v n 3,szcz. ma v. przv eg-aJn- chodem _ były przeważnie pla~ą podró 
Hedeqs Butlera. jest tei iedną z 7:al11ży- kul śl b i t i · d t t · t h ł 'JL · k . e my . y n eza e nie o o n c wa cy e m p1 ~n·nwv - oto wszvst o. co żnych przez swoi'ą ciąt(łą żehrani.nę. 
cielek an~iel"ikiego •. Royal AerOCłub". · Tl · · · t · 1 ć k '· b" t b · k · 1 t · " wie \lm1 aoara ami rozpowszec m' ja - "o 1e a potrze UJe w e w1pun ..:u otnt- A oto teraz cy~anie ~najduią się m~-

0 kob etach, które brały utJzia~ w na ihardziej awiaitvkę przy pomocv ma- czym. ... · · h 1 t h • . . . że w przededniu nowej zasadnicze1 epo-sensacv1nyc orze o ac przez A~la·itvk. łvch samolotów. Powiada ona że po to Pani He:ith 1rsf P.ntuz1ac;•ka ~o!ntctwa. ki w swem źvciu . Ba _ jak to już donn.. 
wszvscv wiemv Ale niewicie wiemv o R"Od1lnach nauki kobieta. która urn e !life- To jej się ch~ali bar~zo. Ale !e1 propa~ j i:iWmy _ cy~anie hędą mieli sw.oje włas 
takich pionierach awiatvki Jak J(atarzv- rować automoh=lem. na.uczy sie ohcho- g-~nda. h~ kazda kohieta z~1„·as! nauki ne terytOf'lum, sw<>ią stoiicę, a nawet par 
na Wr1vht. siostra braci \\'right. którŻy dzić z ;awionetką. Na z;emi. na ~o~ciń- l<'e„nw~ni~ c;~mn,..hn-'"m 1a1rh s·e n:1u- 1 t 
w r. l<J0.1 P erwsi wznieś!; si~ w prze- cach. klerowan=e samochodem napotvka h lotnika. by namówiła o.ka czv meża amC~ł~ t!romady C'V~anów skierowt1i~ się 
stwarza na c;amnloc;e. zaopat·zonym w na wieks1a łrudno~ć. n i latanie w on- do kupna aw1orr11<1 - Jest trOche prze- podohno w strone Uz Horod. ich właści-
motor. \Vilhur Wrig-ht oowiad1 o niej: wietr:m. srd1ie niem3. prze!iizkód w zfvch c:."-'7n"l'll .• '1it r:wie... wei s·toli.cy na SJ.owaC7vźnie Przed kil-

„Je~ti kiedy o nas w zw1a7ku z awla- ku ieszcze latv Uz Horod hyło tyLko nędz 
tyka mówić heda to nr?edewszvstkicm ną m:e~ci:ną. 01-eM1ie iest to już podobno 
trZeha hedzie llWZględnić powainą rOfę Jl:dison nie 011·1•e prawdziwe miasto, wyposażone W n.owo 
naszef s·ostry„. , ~ ·• czesnv posiep. 
Takoż nazwisko królowej Belgii. Elż- pro-I~ kobie.,. ._ I „ · ·życie stało się w ostatnich lat.ac-h nie 

biety zapisane. jest w kron:ce !Jti'1;ctwa. - ... aOm -omp emen.ow zwvkle kosztowne. Skutk;em .,cieżkich" 
Już w r. lQllR wówczas ks;eżniczka Flan S!awny wynalazca, Tomasz Edison ,stem OC'zarowany. zachwycony. Niidv cz.a.sów ludz:e są coraz mn;ei wrażliwi na 
drr odhvwała lotv. a ob:~cni~ r.a :1wi0. geniialny ~amouik, który z chłopca, spr1e 'nie zapomnę tefo wieczoru i uro-ku pię b:edę hl'źnich i ooraz mniei skłonni do 
netce odbywa. stale krótsje i dłuższe d:a·iąc-ego gazety stał się chlubą wspóL:!e: knych, małych oczu pani. mił.ns:erd.z.ia Cv~anie którzy przeważ
przelotv. snej nauki, c.ałe swe życie poświęcił pra Wielki wyn.alazc.a zupełnie n'e zori€n n:e żyli z jałm11 7ny zorientowali się. it 

Pierwszą w lot11'ctwie fachowo wy- cy wy'l'.lalazc.ziej, to też nie grzeszy oyna!- tował się, że nie powiedział wcale kom. pozbaw:eni tyc-h z.arohkńw żebraczvch~ 
szkolona i w leR" ' tvmację pilo:ki zanp'!- !11.niej wyrobieniem towarzyskim. Braki plementu. Zwrócił mu Roosevelt na to n:e mieliby już celu włó~enia się p.o E-
trzona kobiefa iest am~rvkanka Harriet 1ego wyC'howania szczei~ólniej w sto.mn. uwagę ~dy wysZ.Ji na ulicę. uropie. 
011hnb~ jest cna też nierwsz·:i kch.l>rfl. ku do kobit;t. sp;aw.iiają mu nieraz niema _ Więr mówisz. że popełniłem niede Pói:lroli udem koni-ec:zinnść usfalenia 
która w roku 1011 dokonafa przelotulło kłopotu 1 sta·1ą się powodem humory. likatność? Muszę to kon.iecwi~ napra. swetl'<> żyda Mimo t<> ieć:ln.ak przyrodzo-
przez kan~ł La Manche. ·stycznych z.darzeń.' · wić n, im mysł hezgranicznei swohodv nie 

Jei ~ładem fl0<;1łv dw1e an<?"Hki mrs. Gdy słynna. światowej sławy śpiewa Mówiąc to. Edison z mieisca zaw~ó- pon:es;e szwanku. Posiadając bowiem 
Hewlett l mrs. de Rcauvoie tł:l.c'k~. Pier- czka, Adelina Patti przyiechała na ~oś- cił i popędził z powrotem d'O pałaC\'ktt swói parl11rrent. będą mieli wTa7en.ie it 
ws1a założvf'I nawet przei wnjn.1 f:-1hry- cinne występy d-0 Stanów Ziednoc~onyr.'1 z któretto przed c-hwiJą wyszli. Gdy zna ~ami kiert•łą swemi losami On dit" że 
kę iinaratów lotr.iczvch w Rror.klatd. z.apr_a~nl;'ła. pozinać sła~ne.~o Ed~sona 1 lazł się ponownie wobec śpi-ewaczki, po- klka mie„ięcy pobytu w Uz Horod wy-

Wojn:t roznow•:pechn'ta ,„ •edze tech- ~wroc1ła s1ę z tern do 1eg-0 przY1ac1els wiedział zadys1any: starrzv włóczetfr.m cvóańsikim na t<> by 
nfon:a 11awet w~rńd kohii>• ; spowodo- 1 owczesne~o prezydenta, Roosevelta - Łaskawa pani, Roosevelt powie. stali się zupełnie sol.idnvmi ohywatela-
••••••••••'•· - Roo!evelt zaprowadził Edisona do zna- dział mi. że popełniłem worec p •ni nie- mi. praktycznymi i prac-0witymi. 

komitei śpiewaczki. Wizyta upłynęła w deli'katność. mówiąc o iei małych o- Kto w:<e czv „7.yd wie,..znv tułacz" nie 
bardzo miłym nastroiu. Edison był 'c1llro czach Otó7 Qowoluie to U oani W"zvst . zakr.ńcz·ył le' eclyś swoic-h dni za iak·emś 
~any. Na pożegnanie powiedział Adeli. ,ko jest wielkie: i oczy i nogi, i usta i rę.

1
biur<v;em urzędniczem, czy za lada skle-~łlal1flłeni11 lv 

,;~loOJie~ 
CnJfłfnoln11 Pnsntł 6rd•łe 

P'VstoD'ionv .., mu.-eusn 

n1e: ce„. pową? ..• 
- Dzięki pani za miłe przyjęcie Je- ' 

Przed paru tyg-odniaml odkryto w 
starej. chilijskiej kopalni miedzi. ciało Wy n a I podwodnych zca łodzi robotnika zupełnie skamieniałe. ~mierć 
zaskoczyła robotnika nai.de przy pracy. 
gdyż ciało je11:0 znajduje się w pozycji 
klęczącej, a w ręku trzyma on jeszcze 
miedziany oskard. Zwłoki zatopione są 
w stężałym mufe. który zapewne skut
kiem trzęsirnia ziemi, runął z przesią-

o prz .. 1 szłych wojnach i przyszłych wynalazkach 

/l~roplonJJ. 6(dq stoc~ol11 6iiDJJJ D1orsflie 
kniętej wodą ściany. Wielki wynala;i;ca francuski. Lan-

Zachowanie się ciała zatopioneg-o w benf. autor pomysłu łodzi oodwodnvch, 
mule przez setki zapewne lat. bo bez r,dpoczvwa po trudach żvcia pod Tcrn
wątpienia jeszcze ia czasów ePOki mie· l<>n. Tam wła~nie odwicdtił go przed
dzianej w poł. Ameryce _ jest zupełnie stawicie! d:dc11nika . „Petit Parisien„ 
zrozumiale wobec braku dostępu po- który od sławnego inżyniera otrzymał 
wietrza. W takich warunkach J'>r7('Cho- 'nter~su.iące szczegófy co do pbrw· 
wały się w mulach syberyjskich mamu- szyclt kroków w kierunku budowy tych 
ty wraz z mięsem i skórą. pomlmo upły łodzi. 
wu wielu tys:ecy lat Jednak zupełnie - nta ścisłości - zaczął Lanbeuf -
skamien ałe ciało znalezionc~o w kopal- mus7:e za 'naczyć. że sam pomvsł In
ni miedzi w Chili jest pewnego rod1aju dzi podwodnych nie jest móJ. Już fu:ton 
fenomenem. Zapewne muł zawiera wie- sto lat temu myślał o statku tego typu. 
le zwązków wapnia i te nasydy Lecz jeśli pomysfy wypalazków pr lY
tkanki ciała. podobnie jak to się dzieje chodzą zbyt wc~eśnie, nie ddJ1.ą si<; 
z przedmiotami zam;rzoncmi w źró- 11rzeczywistnić. Dopiero post1,:py elck
dlach karlsbad1.kich. tnczności pozwoliły mi Jotrtcć 110 ce-

Cialo robotnika wydobyto I posta- lu dając mi możność 1budowallla silni
nowiono umieścić, jako kamienny posąg I kó\\. których ciężar nie ule2a zntiannm 
w muzeum. ·I które nie wydzie:aJą ciepła. Pocz:i.tko-

Zapewne dzieci zwiedzające w przy Wv jednak. dopóki posługi\\.ałcm się sil
sztości to muzeum. b~dą przygl:.idały n;kiem parowym, miakm mnóstwn tru 
się ternu posągowi jako prtykładowi tak ' d11ości. 
cz1;sto w bajkach opowiadanych histo- - Poczałkowo to znaczy kied:~:? - · 
ryj, o skamieniałych ludziach. Wlaści- za~ytaf w~ 11alazcę dziennikarz. 
ciele zaś starej, opuszczonej kopalni - Około r. 1897. Było to już w 10 
miedzi czynią dalsze poszukiwania za lat po wyjściu z politechniki. Byłem 
iłożami rudy miedzianej i być może w wtedy na świetnym przel{lądlie floty 
stężałym namule pokrywającym sztol- \\ ojcnni.:j angielskiej, a patrząc ciąglt 
nie znajdą jeszcze dalsze skamieniałe na te olbrtymy morskie, pomyślałem 
ciała, robotników zasypanych skutkiem snbie. coby to był jednak za p0stęp. 
trzęsienia ziemi przed setkami lat. gdyby człowiek miał możność sparali-

żowanla tak oJbrzymieJ . floty. \Vród- l 'mo"'a wac;zyng-tońska W\'ga.;la za 
łem nołL'm do Crerb<Jllrl!a lecz ta mv~I tlwa lata: na konfcri:nck na'-t.;pn-1 t„ran 
nie opuszc1ała m1e ani na chw.ii;: z me cia \\ \b :erze sie z it111'ym l~.Jła 11.ate
go otoczenia paru zall·dw1e 1ud1.1 wie- r.iall'm niż w r. 1921. nasia slJbością 
r1.vło że sa to pomvsły rcaine: p<Fa wtcd~ bvło ie pouc1.a~ l{Jy f 1 ali ~ia w 
tern nikt w to nie wierzył. ni~• nie ' swych 1.akładach cały czas w 1 1111v two
chcłał udzblić pnparcia. ~am zr:'c;1t;.1 7a ' r1.yła arnun'cje dla woJSi\ srr1vm'er10-
czątcm ju7 wątpić po bardzo truJnyi.:h nvch stocznie anl{icls!<1e i a.neryKat1-
poczatkach. 1 skic but! 1waf'}' poh:żnc florv I >z'.~ nasze 

Na szczęście w picrwszy::h tych 1 ~tocrnie butlują 25 łod1i pod\\-odny..;11 o 
próbach wspierafa mnie h<Jrdz<l '.)fiarn:e pojemności 1500 ton, 9 łodzi o 1100 ton 
rnłog-a nas7.ego „Narwal", bo t<l~. sie na- !uż wylw1iczono i pus1czono na wodę. a 
7ywała pierws ·a łódź po<.lwodn<.i, mają-! z łodzi o 600 tomrnch poj~mw>~„l. I:?. Jui 
ca ws;i;ystkicgo 200 ton pojenlilnSci. Od wyko1iczone, a drugie 12 są ua u1'011cze 
t\ eh czasów „prZl'dhistoryctny..:h'' to- 1 ulu. . . . 
cizie podwodne bardrn urosły i M ~ł~\' się - Czy rol~ ł?dz1 podwud11yd1 1cst l 
piękne. Dziś rozwijają się już b·;t mego iaclal tak warna? 
: działu. -- Vl obecnym stanle rze:-zv tafl ! 

Na konferencji waszyn(!łońskiej chcia l.ecz na priys:Liość ~ Któż zdo\;1 '.o prze 
no nam wogóle zaka1ać b'1uO\\an;a ło;... I widLh!ć? Każ<.la wojna mor~ 1\l prtY
dzi podwodnych. Ołównie dt:afala w r(1si nowe ~·~nalaz~i. stw~rta !10\'-e po
tym kierunku An11:Iia ttumacz;ic, żt te . !li' sly. Woina rusyJsko - 1a1,011ska dala 
maszyny mo~ą być dla niej ooważnem 1 r:ob11dkę d0 b.,Juwy pa111..:l'r11 <t~w p~J
niebezplecze1istwem. Oba\\Y te były I c1.a!> woj~v św1ato~vej na picrn~zy 
przesadne - niema prz!.·c,e mowy 0 plan wybił" Si,,; łod1.1e pod wodne !\toi e 
wojr.ie mi.ęd1.y fra1.cją a An-.,lją. Lecz j tf\ C:Jj<\ na z~jętcrn sta11ow1s:rn. Lc~z 
na wszelki w:vpadek f ra?,..: ja n111s1 pr te pr /\'~zfa woina - kto to wie - mo;;.c 
cie posiadać jakąkolwiek ,<: 'om; przed sit; ~tać przycLy11kkm do olbny111i::go 
olbr L.yrnami morskicmi, \, t ·h dr111nty ro; woju 1ol11i:twa - nawcl na mJr lU. 
strzelają na odległość 1\ 0 ~u11h:tr6w. l Może J~dnak świat będ. i mbć dość 
Przecie Francja, rów11l si co ~, ro i i tych s'ras:rnych wojen zako(1;;zył 
bić dla wł :' swzgo be:t r. '. ... ~. i ro ,.1 11 owę inżyn er Lanbcuf 



Oość: Więc powiada pan, te pański 
clitehodawca zmarł... A co mu było? .• 

Lokaj: Nie wiem,- Jcstcte go o to 
nie. pytałem ... -------
~ar,•nośłf ff ..• 

§rę•ief .. 
(!1onc•aiau. llistorfa 
o „proDJd•inrgt:fl przu• 

fot:irlo,;fi„) 
~ ' 

'' - "Człowiek, który mówi. te fest 
mc:-.lm przyjacielem, przestałe być mohn 
przyjacielem„ - pow1edział ~dzłeś kie· 
dyś komuś J:.ki~ filozof I trzeba mu przy 
znać, te powicd1iał madrze. 

Przyjaciół strzec się trzeba Jak 01· 
nla. Wiedzą o tern cośkolwiek szanow· 
ni małfonkowle. ufający zbytnio swym 
przyJaciołom. oraz zdradzałace mał
żonki powierzajace tajemnicę zdrad 
małżeńs~dch swym „najpewniejszym"' 
przytaclółkom. 

O tle przyjaciel Jest nacizół osobct 
nikc1 cmną. podła i niezasłurufąca na
wet na podanie reki. o tyle „prawdziwy 
przyJacier• Jest Jui Indywiduum. pozba
wioncm zupełni~ cech wartoścłowych. 

NaJlepłeJ świadczy o tem następują
ce o~łos1enie. wycięte z .,Chwlil" lwow 
sklej z dnia 24 b. m. 

ANDZJL, 
Jesteś ohserwowaną. Zostaw 

· wszelkie schadzki z panem H., boi 
.. ZYOMUNT wnet sie dowicdiłeć 
może. BACZNOŚC! 

. PRAWDZIWY PRZVJACtt:L. 
Zanar'7uJmy owego „prawdziwego 

przyfacf cla''.„ 
Jakaś pani Andzia „miewa" schadz

ki z panem H. Niejaki p. Zy1?munt, kt~ 
ry o tem wiedzieć nie powinien, na 

·szcz~ście nie wie o tern jeszcze. 
To co robi „prawdziwy przyjaciel?„. 
Dt1Je do· 2azety oi?:łoszenłe. · w któ

rem uprzcd1a AnclLię, żeby „zostawila" 
wszelkie schadzki z panem H., bo ZYG
J\\UNT wnet się dowied1ieć może. I do· 
daje jcs1cze „Baczność!''.„ 

Jeżeli więc, ów Zy2munt nie włe
dział dotychczas o schadzkach Andzi z 
panem 11., to dowiedział sle o tern l 
ogłos1cnia, pudan.!20 przez „prawdzl· 
we20 pro1iaciela0

• 

Czyż to nie Jest typowa „niedźwie
dzia pr:t)'S1U2a" czy1i puprostu „przyJa· 
cielska pr:tyslu2a?".„, 

Baczno~ć !... Strzeżmy się prawdzi

BIJMDR i 9ATIRA 
--:o:-

'W alu«:liem pusllło111łu 
.,,; „ 

• 

i 

- Nłe. to nriem<>i.liwe!.. Koniecznie trzeba tu postawić policjanta, któryby 
czuwał nad przestirzegauiem przen:sów o ruchu ulicznym! •• 

Bufllad o poi~qffla,;li śDJłafa 
dlo nosq.:ft mlodu,;fl sporfoll'CÓIP 

-Był chaos i ciemność ••• Wówczas dohrv BóK 
Włoiył w Swłete Tworzenie swe h<'~kie wysiłki 
I. chociaż Jnaczej zrobić przecie mógł. ...;... 
Stworzył 1 emię - Jak wiecie - w kształc1e nożne) plJkl_ 

J stworzył boiska. czyli stafy ląd1 
A chcąc, by wszystko miafy czc117odne sPorłsmeny -
Nalał w dołv wody ł f>Owstały stąd -
Morza. czyli tak zwane pływackie baseny~„ 

J nledłrrszo potem - był Jui plerwsZy mecz: 
(Choć laicy sportowi zwa 20 p~erwszvm gwałtem) 
Kain contra Abel - dziś wiadoma rzecz, 
że Abel legł. pobitv wspaniałym knock - out'em 

Imprez ·było sroro. chO~ był mł 'ldy świat„ 
W ~wii.>tneł formie był wówczas sl)Qrtrnen - Noe młody. 
Ktńrv na ł)Omyst d·osyć d'lbry wpadł 
I urządził wspan~ałe wioślarskie zawody. 

W owych czasach znany był s 'lortowiec to~ 
(Dzfś Lot Janek i .. Polonii" pił''e ku1)8ć wof1 
ów za~ biesz urzadził z Sod-Ontyi, ot: _ 
Zdobył świetna nagrodę: z tony - kawał sotl). 

Sa walki francuskle dla sportowych mas: _ 
(~"oro taktch wyczynów bvło na tvm l?lobię) 
Znany , ,wałkarz•• Jńzt-f - Puty~are raz 
Połotył „przednim pasem" na łopatk i obie.„. 

-------...--·-----
Kaidv· o tern sh1szał, to Je~t znana rzecz ..• 
SpOrt hył zawsze - to trudno, nic fui Q~e f1C?!Yni~ 
$wiat - test łvlko hf'i<:khm. Ż"C'ie - tn m~<"Z. 
A śmierć - w wspaniałej form łe dokonany f'.nisb. 

LU· tU. 

. Nowe Przepisu 
redufuiqce rucft uftc:•nv ł !iołqdfd 06v111a"feft 

- Pani jest moją pierwszą m1i1oścłą„ 
-Przecież pierwszą pańska miłością 

była Helenka? .. 
Ni,e,ona - ob>y la moją st- m at. „ nła,i 

- Nie, ona była moją ostatnia, mi
łością ..• 

· fło•r~uinv 
Sz!?dł ulica i uJrzał na ro~u tebraka, 
Wlec zlitował się nad nim, poszperał 

w kieszeni, 
I wręczył mu fałszywą dwudzlestogro· 

szówkę, 
Prosząc go uprzednio, aby mu Ją zmienił. 

Żebrak ole miał nic reszty, wlec mu dał 
ją całą, 

A potem chodził struty, zgorzkniały i 
smutny, 

I taiował, że ole miał fałszywej dzłe· 
siątkl 

I opowiadał wszystkim fakt Jest roz· 
rzutny!

Kant. 

:JRfnuta 
Lekcfa w szkole powszechnc:i w ntiszef klallle. 
Naucz.yciel zwraca się do Jednego z uczniów: 
- Ile sekund ma minuta? 
- Jaka minuta? ... - odpowiada pytaniem U· 

czeli - Męska czy te6ska? . 
Teraz nauczyciel stale fak wrytys 
- Cót to ma znaczyć? 

. - Jak laluś mówi, że wr6cl za minutę, to ta
ka m'nata ma 60 sekud, a lak ft'ama mówi, .ie za 
minutę będzie gotowa, to taka minuta ma 600 
sekund. 

'Jffdefee 
Ron~1ifam przez dłużs7y czu pne1iywał na 

•alekim wscho 'zie i po powrocie do Lodzi za• 
pomniał .,,u„eln'e o ol)l')WilJ'llUflłCYCh manierach 
w J>•t1~wo!tem towarzystwie. 

WczoraJ Jadł z Pcrelmanem obiad u Gedulda. 
Spo:iywal wszystko z wielkill' apełt·tem, używa· 

fęc do wszystk•ego wyłąC7nfe noża. Dopiero po 
skoilczonym obiedzie • zaczfłł az11ka6 widelca i 
rzekłi 

..... 1"eln"r zani)mnlał rapełn1t? d1E ml widelca„ 
- Poco cl widelec? •.. - pyta Perelmaa. -

Codziennie na ulicach przytrafia się I § 5. przec'c-" wcale go nie aływan. 
jakiś nicslC7.ęśliwy wypadek. Tramwaj Zatrzymvwanie się na roJrach ulic - Tak.„ ale tem fe~t ml potrzebny.„ bo cze• 
pr;i;ejedzie d7iccko. dziecko spada z ok· Jest naog-ół w;1hronione, Ka7dy pr1echo mam wydJuhać ręby?." 

wych . przyjadół !„. 

•· d_. Cftł'r 

na, okno spada na l?'łowe przechodnia d 7 ień. zatrzymujący sie mimo to na ro- !FrsvrnJsfa i optqrnf~fa 
i t. d. Albo - doro -~ka wpada na auto I 't'U musi mieć z tyłu czcrwon~ lampkę 
auto na dom dom na przechodniów itd . z m1pisem „Stop", by uniknąć kata- Optymista Jest to człowle'k . który pewnego 

i n Albo - I t. d. . strof. mroŹll!>l!O ranka wyskakuje ! l6źka i mówh 
Chcąc wprowadzić w:r.~li;dny oorzą- § 6. - tegnaj łóżeczko, za 17 godzin wrócę do 

dek w tej dzied?inie. redakcja „Rewji" Małżeństwa. majace ponad pięcioro ciebie! . · 
postanowiła wvdać nowy . regulamin. dzieci. chcac się wybrać in 'i,rremio do Pe,ymfsta fest to człowiek, który kład4c 11, 
dotyczący ruchu ulicznego. kina. muszą przedtem otrzymać ze sta- do łóżka. "owłada: 

Oto wyjątki: rostwa grod7.kieiro odpowiedni doku- - Za siedem godzin muszę znowu wsta61 ~. i. 

§ 1. ment. zezwalający na urządzenie po- ClłreU.-nłe 
Zabran1'a sie wózkom dziecinnym chodu przez m1'asto • Za prote11towany weksP.I komornik oplsywał 

przekraczania szybkości 40 kim. w obrę § 7. lneezy, znafilufęce się w mieszkaniu niewypłacal· 
bie miasta. Czytać gazet na u1icy nie wolno. neeo dłuznlkL 

Tramwajom nf e 
2~olno pod żadnym Przechodzień, czytający na ulicy. zo- ~ędry inneml przy oplsyw,,anłu obrHn, przeł · 

stanie skonfiskowany wraz z gazetą. tta*'af1J1:elfo Ledę z łabędziem, dal mu następu· pozorem zatrzymywać się przed wy-

1 
stawami sklepów, § 8. filce olrreślen!e: 

§ Czytanie afiszów. rozlepfonych na - ..Obraz, przedstawlafęc, młod4 koblete. 

Psy winny być p3~owadzone na fań- murach. musi się odbywać bez zatrzy„ aapadafęllł przez wścleklę gęś." 
cuchu, przechodnie - na sznurka1.:h. mywania się. Wyjątek stanowią kle- :Jllodet. 
(Wyjątek: żonaci mężczyźni, ~dyż i tak psydry. Na przeczytanie klepsydry da- W pr*=ownl artysty • malarza. 

.._ Nie kup: e odkurzacza!.. Ale mogę żony prowadzą ich jui za nosy). je się każdemu obywatelowi minute Mod~a: Czy moiesz ml pnysh1c, że festem 
panu podać adres, irdzie napewno sprze § 4. czasu. § plttnrszę twę mo-'elk•, którę c.tufesz?-

da rian n ejedną sztukę !„ Przechod?:ąc przez ulicę, spójrz naj- 9• Malarz: O, tak„. Przvsięgam." 
- Dopra wdę ! .. pierw na prawo i na lewo. a potem w Nie wp.adać pod tramwaj. Modeląr :„ Ile modełelr miale§ prrede mn•? 

- Tak.„ Otwórz pan skład na Saba-I górę. czy nie spada na ciebie piorun z , § IO. Malarz: C..tery: Jeden ananas, dwi~ cyłtJDJ ł · 
rze!„ nieba. Nie wpadać pod auto. · (ku). wazon z kwłatami. · 



!Jr•veotoDJonlo doJ 
of OJar€ia parło'!" 
menf·u ~ :J:~pon ił 

Otwarcie parlamentu japońsk i ego odby- · 
wa się z .wielk1emi ceremonjami, a .dzi~ń I 
otwarcia jest świętem całej Japonji. 
Ilustracja nasza · przedsla~ia gorączko
wą pracę wofnych · paJrlamentu, 'któny 
prz.yg~owują tabliczki z nazwiskami· 

posłów. 

XoDJv poseł €liiń
. sfti ff) !Berlinie 

CHIANO CO-PIN 
aowv poseł ch iński w Bert:nłe przybył 

w tych dniach do stolicv Niemiec. 

fteaula~Ja ru~ftu ulłaneaa .. r· ~ • • ; 

.., ~aruiu 

Policjant .francuski w specjalnej .loży „u1iCznej, z której kie
ruje ruch~m w naj lucm1.ejszych pun~ą.ch-; ,Paryta · 

C6razeA · 111 •inlie . 

% ar€Jjdz·ieł' dounej 
orc-,łiileAfurv 

Sala w zamku da.wn~h rycerzy zakonu ·. ,„"'i~ 
krzyżackiego w.· Ma

00
rcrenburgu je~t kJ~7 j ~:V~~ 

sycznym w swoim r . zaju arcydz i.e.łetp . Jii! .-. :: 

Senor-Ha d.el Carmen flores, najpięk!liej , : 
sza z pięknych mie~z.kanek wyspy Kuby: 

O'lrW111Jlft'f E o· ff •o· "bede m~gł. potem opowiadać dfugo mo-. tyłach. , Byłem ta.ki prz~r~żoQY, że nie · • WW · 1• . :m przyJac1ołom. Zresztą b-vłem tak bar- mogłem ruszyć srę z młeJsca. 
· · . : dzo znudzony, że wszcząłbym rozmowę W tej samej chwili.otworzyły steja ... 

' Byfa ~odz-ina I w nocy. Pani Wiera ~z~uszyła r.am1~a~1, z pierwszym lepszym napotkanym prze kieś drzwi i na progu ukazał się jakiś 
Sied.deHśmy ·w ·milczeniu · przy -o- dając do zrozum1~ma, że me poJmu.t_e chodnieJll„ · mężczyzna ze świecą w jednej ręce i re 

lw.artem ·oknie. słów Władys~~~a.· - . - . Zatrzyn_:tałem _ się więc na chodniku, wolweren:i _ ~ drugiej .. Ujr_zawszy, n;i9.ie 
W ·d~ll ·rozlei?ały się Jeki ·· zegara z - Oc~yw1sc!e· że to Je-;t :mebezp1e- . zadarłem głowę do góry n.Je spuszcza- wyrzekł Jakieś straszliwe prx.eklensfwo 

wl~e-ty iu?iz-istrackief. czne - ciągnął , dale~- pan · Włady~ł~w, · jąc wzroku z twarzyczki nlez-najJmej, i nacisnął c!'ngi~I rew.olweru;'łecz ~re;.1-. 
, Nikt 7. nas„nie mówił ani słowa. - ~roszę nie zapol!lmać, ·że pam Jest która corar bardziej wychylała się ·wol.wer zaciął się.. Dopiero -teraz :·o_dzy-
.fląni .Wiera . sied1'ała na parapecie. kobietą„. A w .tak.a noc„. . przez okno. skatem przytomność umysłu .-i,-. uznał~:., 

\łlchfaniając zapach bzu z pobliskich. - Czy robi m1 pan zarzut z tego po- W . ś . h . 1 d kła za stosowne ratować się · qci:eczk~ . . -
og.rodów. · wodu? - zapytała. . cieó~n?ć _c:a~ ·t me mo~K.emt o . ~ Pan WładysŁaw zapalił zn,owu ·pa.~- ·:: 

' Pan. w:adysłąw siedział opodal, pa- - Nie - odparł pan Władvsraw, - dme r?zrdzndi JłeJ wj adrzyk. łodn ury_ JkeJ pierosa i dodał po chwili· , " , . 
ląc: papierosa. ale z takich rzeczy żartować nie wolno postaci z ra za Y e na m 0 Y wie ' T h' t · · · · ó" t 

Była Cudovma letnia noc. M·n1·e samemu zdarz. ył s1·ę wyp:idek. pewna· powabność i foremność ksztar- I -N a . its ona ma . Jesdzcz.ek łsw 1.-eP. -. . . . . . . • tóW-. · og. a~aJ~. rz zran.a . o szu . a r mnie· w,~ 
Pani 'Wiera wychyliła się -nagle z p8rzłypotm1bna1dący : ddz1s1eJtsze zd

1
arzeme. . Przez chwilę patrzeliśmy na siebie hot~lu 1a~1s młodz1emec, . który na_nvar 

okna. wpatrując się w pustą, cichą Y o o ar zo awno emu, a e o ma- . . . . t t i t mme sw01m wybawcą. Jakto? - zapy,., 
uHee. · ło wówczas nie straciłem żvc:ia.o. n : e,mruząc ocz.u, poczem ~a 0 s ę 0 talem zdziwiony · · 

. czego wówczas .zadną miarą zrow- · . . W tej chwili rozle~fy sie jakieś kro- Pan .Władysław z~pahł nowego ~a- mieć ·nie mogłem _ z okna wypadł -. !Jaska wy pame - odpar~ ów ~e- -: 
ki samotnego przechodnia. plerosa t zacz:ął opow1ad_ać: . , klucz który Jegł u moich stóp. · gomosc. - Ko.bi eta, k.tóra .rzuc1ła __ -paną. : 

Kroki ucichły na chwilę, Jakgdyby - PewneJ · nocy, podobneJ do dz!- • . . . . . ban 1_ klucz z okna, ~est moJą kochanką .. M,ąż. 
J')rzechodzień wpatrzył się . w twarz wy. siejszej, znalazłem się w Byd!ZOSlCZY. · · - Ach, to byla pewno Jakaś . ~ podejrzewał ją oddawna i' czatow.a1 ·na 
chylaiacef sie pr1.ez ·okno niewiasty. Po W ciągu dnia załat.wlafem tam wszyst- na przygoda.- pr~er~~ła mu p~m Wie- mnie, gdyż w kilka chwil po pańskiej" 
chwili znowu rozległy się . te · same kie moje sprawy handlowe. Wi'cczo- ra . .......,. Domyslam się iuz. co daleJ byto. wizycię miałem przyjść do jej mieszka"." . 
kroki.. Przechodzień odszedł. rem: z}adł·em kolację ' w najeleg:intszej · · ~-- Przepraszam bardzo, · pani się nia, jak zwykle. Nieszczęśliwa niewfa„ -

·Pani Wiera wybuchnęła głośnym restauracji, a potem· zacząłem się· nu-· ·myli - odpad pan Władysław. Proszę sta, widząc grożące mi niebezpieczeń-
śmlechem. d21ić, nie mając nic do robotv. Zacząłem sruchać ·dalej. Nachylirem sję, podnio- stwo rzuciła z okna klucz prerwsz·emu · 

.__:ro musiał być nape\\no p!Jany -- więc błądzić bez- celu po ·czysty.,;h, lecz slettl klućz i otworzył.em ·bramę: Po :lepszemu przechodniowi, 'chcąc b-y -za
nekła-. · Wyobraź pan sonie. ośmielił mi pustych ulicach, żałując . ogromnie, · z·~ c\chu wszećllem po schodach na górę, miast mnie zginął lepiej ktoś obcy. Jak 
sie dawać jak i e~ waki„. nie jestem w Warszawie, gdzie"<> przy- gdzie Pt:ZY drzwiach czekala już na już zaznaczyłem miałem wstąpić do niej 

- To pani wma - odparł Włady- godę byłoby nie trudno. » m'ttie nieznajoma niewiasta._ Milczącym w 5 minut po pańskiej wizycie. lecz 
sł·aw . . - w· tak:\ •noc nie wolno b'y ko-1 Nagle uwagę mą zwróciła jakaś po- znakiem dała .mi do zrozumienia, że- krzyki i hatas dolatujące z mieszkania 
bieta wychylała sie przez ukno·„. stać niewieścia stojąca przy oknie nie- byin' zacłiowy\vaf się cicho i wciągręła ostrzegły mnie w porę. _ 

_ Dlaczego ·~ - zdziwiła się pani I zbyt wysok4ego bia.łego dom~. ~\:m~-, mnie prze~. ciemn.y :~rytar~ ~o ~okoju. . Pan. Wtadyslaw zakol1c z ył swe opl)-
Wlera. · · woli 1,atrzymałem się. Zbudziła się We - Gdy chciałem Ją Jednak obJąć 1 prz~ - w 1 ądame. . _.. 
· · _ To Jest ' .niebezpieczne, łaskawa mnie znowu ciekawość, a nuż zdarzy 1 tulić " ·do _' siebie wydała nicnatura!.11Y Pani Wiera zamkneła okno. 
pani~„ -·_J ·--·- . mi się jakaś wesoła przygoda, o które)~ okrzyk; ód którego krew zastygła mr w ALfAa 




